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W arszaw a, 28 stycznia, 
b l si<' w  prasie i&Oistoski o  

iSKiem podjęciu rokow ań w spra- 
PoN ko-sowieckiego układu han- 

wego. O pierają się  otne niewątpli- 
^ l'F 'n>d Tozmowiach, odda wina pro- 

^“ ^onyich pomiędzy czynnikam i 
7*wVVjm: obu stroni, aJlie dotych- 

nieskc-mkretyzowanemi.
^  dy sie mówi o możliwości za­
li P^sko- sowieckiego układu

owego, należy pamiętać, że 
tu do czynienia z dwojaką 

ą sprawy. Pois Ka już dwukro- 
®?^e3r| nowatla inicjatyw ę w  tej 

so v "  ^  i dwukrotnie — powiedzmy 
daJef S2lctóerze — doznała tiasca, tak 

źle ofiarą tego posuriięcia mu- 
ówczesny poseł nasz w 
p. Darmvski który  jako 

nrZ£Gm lz3du Grabskiego, został 
^aayI?aCzony 3Ja Posła w  Moskwie, 
aayu. . K misją doprowadzenia do 
bvł a [cia togo układu. Cnybiona to  

o f  inicjatywa.
a więc mówi się już od dlawnia, 

czasu pobytu komisarza Ctzi- 
w  W arszawie konkretnie, o 

^™®<»ności podjęcia tych lOkowań, 
"ttsim y jednak mieć pewne pod- 

* * * .  ,że nfie spotka nas titzecie z 
uiepowodżęuie. Aby tego u- 

1 ) a^ć, musi 'rząd polski stać na sta- 
tyiv ^u’ ze inicjatywa najeży tu 

J < do rządu so wieckiego. Dętych- 
> Pomimo licznych zapowiedzi 

strony rosyjskiej nie można je- 
D o Eain|otoWać formalnej pro- 

sowieckiej. O ile jednak nie 
Barw ,pewni'e oznaki zanosi się już 
^jjWarwdę na bliską propozycję so-
rZaiH 'to Iiastąpi„ nie będzie
0, "-oNki zw lekał z udzieleniem 
J Ę T O ’ k tó raby  umożliwiła 

/-szcie podjęcie rokowań.
jj. > jediiak pewne sfery w Polsce 
%  ^ €cer‘3a'ia w tej chwili znacze- 
Metar vmo^ y  handlowej z\ So-
Ucz^m^  rtaprawdę należy się 
kkłali L (k>raźliymi skutkauii tego 

w  naszej sytuacji gospodar- 
Na to pylianie .należy odpowie- 

r  ; c. negatywnie. Niewątpliwie, za- 
akładu ułatwi sytuacją obu 

batW°Tn’ ^a sferoin gospodarczym 
5j„ “'u  możność zorientowania
jj^J^dal-s^a  metę, ai© eksportu 
, w  to do Sowietów nie wzmoże 
v j ^ źnłer Dlaczego? Bo pirzede- 
sje stkiem maileży wziąć pod uwa- 
^J^akfyw ^ainy  krach budżetu so- 

i niemożność poczynienia 
^  z Sowiety większycli zakupów 

sk‘0tr° zamówienia po- 
Ki v r °  U(D'elone' zositały oofiruete.

11111 włefk5© transakcje z So- 
te-, F*1 w najbliższej przyszłości, 

KPŚHCi w mytśdi marzenia. , nie-

0 kompromis między tfronnictwann 
w sprawie ustaw samorzędewych.

Konferencja u Marszałka Rataja.
(Telefonem od nassego korespondenna).

W arszawa, 28 stycznia.
W godzinach wieczornych, w mie­

szkaniu prywatnem marsz. Rataja 
odbyła się narada przedstawiciel' 
większych stronnictw sejmowych w 
celu uzgodnienia poglądów na pro­
jekty ustaw samorządowych.

W konferencji wzięli, udział po­
słowie: Kozłowski (ZIN.), ja v o -  
rowski (PPS.), Ifo.eksa (Ch. L\), 
Pawłowski (Str. Chł.) i Putek (W y­
zwolenie). Sprawa komprcrn:SU po­
sunęła się naprzód.

-xo ox-

Decydujący zwrot w sytuacji politycznej 
w Ru.wnji.

Porozumienie między parrję narodowę a agrarnę.
W arszawa, 28 styc/.nia.

Z buKaresiztu donoszą, że trw ają­
ce od dwóch lat rokowania między 
Parrja narodową a agrarjuszaml do­
prowadziły do poi ©zumienia. Stano­
wi to historyczny zwrot w wewnę­
trznej sytuacji w  Romunji.

W  kołach politycznych wywołała 
ta wiadomość wielką sensację. — 
W szystkie dzienniki wyidąly nad­
zwyczajne wydania, zapowiadające

koniec demokratycznego i liberalne­
go regiine’u w Rumunii.

W razie gdyby konkretne polą- 
ozente się partji naroiiowe.1 i agrar­
nej wymagało zbyt wiele czasu, na­
stąpi na razie utworzenie wspólnego 
uioku parlamentarnego. Należy się 
liczyć teraz z możliwością rozpisa­
nia w niedpigim czasie nowych w y­
borów.

-xo ox-

Rokowania w sprawie komunikacji kolej, 
z Niemcami.

(Telefonem od nasze
Warszawa, 28 stycznia.

W ramach polsko - niemieckich 
rókowiań gospodarczych odbywają 
się narady dotyczące uregulCM ani a 
komunikacp kolejowej między Pol­
ska a Niemcami, dotąd odbywanej 
n!a zasadzie prowizorycznego ukła­
du. Również ma być omiywiiomia spra 
wa komunikacji między Polską a 
krajami położooemi na wschód od

zo korespondenta).
Prus wscbodoich.

Komunikacja odbywać się ma na 
zasadach obowiązujących w mię- 
dŁynarodowem bezpośrednim ruchu 
kolejowym. Będzie również omó­
wiona sprawa przejazdu kolei pol- 
skluJh przez nieuJiecKą cześć Górne 
go Ślaska. Dokladine ustalenie wa­
runków nastaipi w Berlinie.

S2̂ ^ fłi można liiłczyć na przj spa - 
^ranzakcji doraźnych w ra-

możliwości ryniku rosyjskiego,

to raczej odda ntam usługi wielkie 
nie układ hamdloyy, którego zawie­
ranie, jalk uczy praktyka trwa dość 
długo, ale połstko-sowiecka izba han­
dlowa, której uroczyste otwarcie na­
stąpi w dniu 31 b. m. Izba ta będziic 
mugła kultywować i inicjować sze­
rzej zaiki ojonc tranzdkeje gospodar­
cze pomiędzy Polską a Związkiem 
Sowiicdkim.

■Nie ule,ga wuttpłirwośei, że wszyscy 
w Piolłsce należycie oceniają do­
niosłość zbliżenia gospodarczego z 
Rosją. Pfeało się już o tern tyle, że 
Ponowne dowodzenie tego jest Zbę­
dnie. Ale, aby nadać tym stosunkom 
charakter trwały, a zeba ciągle mieć 
na uwadze możliwości gospodarcze 
R°sjh porewoiacyjnei. Niektórzy e- 
k jrw niiści, a także przemysłowcy 
haipomiinają dość łatwo, że tamte, 
prztdwojciine rynki luileżą do prze- 
^ ło śc i tak samo, jak carat. Nictyłko 
Polską odczuwa dotkliwie brak ryn­

ków rosyjskich. W  tym samym sto­
pniu odczuwa to i Rzesza Niemiecka
i Wielka Brytania Sytuacja obecna
n'ie prędko ulegnie zmianie. Z tern 
musimy się liczyć. Jeżeli' jednak
podkreślamy doniosłość pielęgno­
wani a- dobrych stosunków gospo­
darczych, to jedynie z tego względu, 
aby produkcja poiteiki. nie była nieo­
becna na rynku rosyjskim, gićy tam 
dokonywać się będzie stopniowo na­
prawa i odbudowa. Musimy iść z 
życiem — ale nie oczekujmy od te ­
go zbyt wiele 

Gdy wznowimy teraz rokowania 
handlowe z r/gidem sowieckim, na­
leży się ponownie uzbroić w cierpli­
wość i nie oczekiwać zbyt szybkie­
go tempa tych rokowań. Pamiętaj­
my, że delegat niemiecki, Wtóry ba­
wił w  Moskwie w celu przeprowa­
dzenia rokowań handlowych, stracił 
na to blisko dwa lata czasu.

Wręb.

P, Weinfeld u Mars/. Rataja.
(Telefonem od naszego lcoresponć.) 

W arszawa, 28 stycznia. 
Marsz Sefeiu p. Rataj przyjął dziś 

prezesa lwowskiej Izby skarbowej 
p. Weinlelda.

Rzęd niemiecki otrzymał 
votum zaufania.

Kmchc ponstawy większości rzą­
dowej.

Berlin, 28. 1 (iPAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Reicliistagu rząd 
otrzymał w gtosov aniu hniennóm 
większością 11 głosów \otuifl zau-
faiua. Głosowało 4bP posłów, z cze­
go 160 za, 149 przeciw, a wstrzy­
mało się 151 posłów

-oo-
7naczny wzrost eksportu bydła 

z Polski.
(Telefonem od naszego korespond-) 

W arszawa, 28 stycznia. 
Według wiaaoiności urzędowych 

eksport bydła wzrósł bardzo znacz­
nie w r. ub. I tak w  r. 1924 wywie- 
ztionu bydła rogatego 39287 sztuk, 
podczas gdy w r. 1925 — 116./0& 
sztuk. Trzody oidewhśjj w-j'wiezio­
no w  r. 1924 400.000, zaś w r. 1925
870.000 sztuk.

— oo-----
Zmiana gabinetu japońskiego.
Śmierć premjera. — Mianowanie 

następcy.
Tokio, 28. 1. (KAT.) Z powodu 

śmierci premjera Kato galunet podał 
się do aynnisjS.

Tokio, 28. 1. (PAT.) Minister spr. 
wewirłęąrznycli Wakatsuki miano­
wany został prezesem rady m u j. 
strów na miejsce zmarłego premjera 
Kato.

Notowania giełdowe.
Doiaj w wolnym obrocie dma

28 b. m. w  W arszawie 7 38 zł.
iDoiar w  wolny nr obrocie dtue 

28 b. m. w Krakowie 7.36 zł. j 
Dolar w wolnym obrocie doia 

28 b  m. we Lwowie 7.35 zł.
Urzędowe notc wanla giełdy war­

szawskiej. Dolar tiransalkcje 7.30 zi.; 
sprzedaż 7.32 zł.; kupno 738 zl. — 
Tendencja utrzymania.

Zurych urzędowy. W arszawa 
7C.0G N. Jork 5.18 5/16, Londyn 
25.20 7/8, Paryż 19.43, Wiedeń 
73.0125, Praga 15.36, Włochy - WDO, 
Bclgja 23.5725, Budapeszt 72-65, So- 
fja 35625, Gola/ntdja 2u8.i375, Oslo 
105.55, Kopenhaga L-^AO, Saicknobn 
1,38.75, Hiszpamja 73.3625, BuiCare&Zt 
22625, Berlin 123.44, Belgrad 9.155.

Pogiełda nowojorska. Wiaarszawa
14.00 Londyn 4-86 3/16, Paryż 3.7375 
Wiedeń 14.06, Praga 2.9625, Włochy 
4.0325, Be’gk 4-5475, Budaposz* 
14.06, Szwajcaria 19 28 , Bofta 0.68, 
Holanidja 4C.15, Osło 20.35, Kopen­
haga 24-78, Sztokitukn 26.78, liiszr 
panja 14.15, Bukareszt C.4375, Ber- 
lto 23^1, Belgrad 1.76 PS.
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Dlaczego nastąpiła katastrofa 
w „Granacie".

Lwów, 29 siyczinia.
(Za dzisiejszym „Robotnikiem" 

podajemy szczegóły urządzenia 
technicznego i warunków pracy w 
„Granacie", którego zarząd1 swem 
niedołęstwem i aupełiuem lekoewa­
żenie,.i życia ludzkiego, spowodo­
w ał ostatnią katastrofę). Sprawa fa­
bryki „Granat** jest nietylko sensa­
cją dnia ale jest naprawdę sprawą 
wagi pierwszorzędnej.

Filnna „Granalt" na Pradze przy 
ul. Stanowej istnieje już dawno. By­
ła  to mała fabry czka zabawek i 
wieńców metalowych, zatrudniająca 
parę dziesiątków robotników i zaj­
mująca ten sam co dziś lokal, iLolkal 
ten, służący dziś przeas iębioirstw u, 
wyrabiającemu zapalniki do grana­
tów ręcznych, może się zaiste po­
chlubić tern, że mało jaka dziura na 
krańcach miasta dorównywa mu 
zaniedbaniem najelcmentamiejstzych 
wymagań higjeny i bezpie^zeńst ./a 
pracy. Ale to nie przeszkodziło 
„Granatuwi“ dostawać w ostatnich 
latach tak poważne zamówienia od 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
że wypadło powiększyć liczbą ro- 
Bbtbilków do kilkuset (w rym sa­
mym lokalu!), a gdy się i to nie o- 
kutzało wystarczające — otworzyć 
w  początku roku zeszłego nową fa­
brykę „Granat" (filję) przy ul. B ry­
ło wsio ei, już  nie do wyrabiania za­
palników, ale do ładowania rych za­
palników.

Do 'tego celu zairząd fabryki w y­
najął lokal po zliKwidowanej fabry­
ce stolarskiej Beduaiwskiego. O ile 
lokal ten odpowiada warunkom bez­
pieczeństwa w  fabryce, oporującej 
materiałami wybuchowymi, widać 
uokładnie stąd, że w  dniu wybuchu 
z liczby przeszło stu robotnic fabry­
ki kilkadziesiąt pracowało przy 
przeglądaniu kapiszonów na strychu, 
załadowanym pudłami tekturowymi 
i skrzyniami drewnianemu ogrzewa, 
nym żelaznymi piecami, z wyjściem 
na jedyne w lokalu Schody, zacieśmio 
nem przez składane tam pudełka: 
Reszta zaś robotnic, zajętych przy 
wkład amid do zapalników lontów i 
nasypywaniu procftu — pracowała 
w  sali na 1-m piętrze, o suficie i 
podłodze drewnianych, o instalacji 
elektrycznej, urządzonej tak, iż by­
łoby to niedopuszczalne nawet w 
mieszkaniu prywatnym !

O ile dozór techniczny odpowia­
dał v ymaganiom bezpieczeństwa — 
widoczne jest już z tego, że monter 
pracował przy naprawianiu lampy 
elektrycznej podczas pracy, pod 
prądem! >

Ciężka odpowiedzialność leży na 
zarządzie fabryki, który w  takim lo 
kallu, przy takim dozorze technicz­
nym zatrudniał robotników przy 
prochu — nadto nie meldując fabryki 
przeszło rok, ani w Urzędzie Prze­
mysłowym, auli w  Inspektoracie pra­
cy, amli w ubezpieczeniach!

Ci panowie, lekceważący całko­
wicie prawomocne urzędy Rzeczy­
pospolitej — nic sobie nie robiący z 
bezpieczeństwa, zdrowia i życia ro 
botaników, skwapliwie wyzysk iwa 
nyich przez nich — muszą ponieść 
kare jaknajsurowszą.

.Me jeszcze jedna sprawa powinna 
zainteresować opinję publiczna.

Co tu robiło Ministerstwo Spraw 
W ojskowych? Komu Min. Spraw 
Wojskowych daie swe obstalunki?

Niesłychanie ważna sprawa zamó 
wień dla wojska tak jest traktowa­
na. iż zamówienia otrzymuje nie fa 
bryka solidna, posiadająca odpowie1 
ani po temu lokal, warunki organi­
zacji i bezpieczeństwa pracy, odpo­
wiedni dozór techniczny — tylko — 
personalnie — jakieś ustosunkowa­
ne, o znajomościach wpływowych, 
osoby!

Ministerstwo Spraw Wojskowych 
było — w osobacn swych pełno­
mocników —  przy otwarciu fabryki 
przy ul. Biryłowskiej, nadzorowało 
stał© wykonywanie tam roboty, da­
wało natwet — przez swych pełno- 
mocmlików — wskazówki i zlec©'la, 
dotyczące bezpieczeństwa pracy i... 
teraz, po wypadku, zażądało zam­
knięcia fabryki.

Szkoda bardzo, iż wcześniej, przed 
wypadkiem, pełnomocnicy Min. S. 
Wlojsk. nie dostrzegli, iż w  tych w a­
runkach praca nad materiałami wy­
buchowymi odbywać się nie może, 
pod groźbą utraty zdrowia lub życia 
robotników, pod groźbą odpowie- 
dzialnośoi karnej dla zarządu.

Czas już naprawdę raz skończyć 
z tą anarohją, ,z tym tragicznym „ba­
łaganem", czas wojirzeć w  te rzeczy 
dokładnie i działać ku uzdrowieniu 
Rzeczypospolitej.

-xo  ox-

Powołanie rzeczoznawców zagranicznych
dla reorganizacji przedsiębiorstw państwowych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 28 stycznia.

Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Ministrów ortfawiano szczegółowo 
sprawę reorganizacji przedsię­
biorstw państwowych.

Premjeir Skrzyński uważa, że do 
tej spraw y koniecznem jest powoła­
cie rzeczoznawców nietylko z kraju

ale i z zagranicy.
Istnieje zamiar powołania specjal­

nej komisji, która zajmie się opraco­
waniem wniosków dotyczących 
wszystkich dziedzin administracji. 
Główny nacisk ma być położony na 
reorganizacje kolei państwowych.

-ox xo-

Strajk telefonistek i tramwajarzy warsz.
Rząd podejmie interwencję.

Żądania francuskie w sprawie 
fałszerzy węgierskich

(Telefonem od nasze 
Warszawa, 28 stycznia.

W prezydium Rady Ministrów od­
była się dziś konferencja z udziałem 
premiera Skrzyńskiego, mię. spraw 
wewin. Raezkiewicza, min. przemy­
słu i handlu Osieckiego, min, pracy 
Zietnięckiego, na której omawiano 
środki jaknajrychlejszego zlikwido­
wania strajku telefonistek oraz tram 
v ajarzv warszaw skich.

Strajk tramwajarzy, poza mami-

go korespondenta).
festacją solidarności ze strajkiem te­
lefonistek, ma też i inne podłoże. 
Magistrat warszawski nie odnosił 
umowy, jaką tramwajarze mieli do 
stycznia b. r.

Rząd dąży do szybkiej likwidacji 
straiku i dlatego wpłynie odpowie­
dnio na magistrat warszawski. Co 
się tyczy telefonistek, to min. Zie- 
miecjkj otrz, mał upoważnienie do 
wydania specjalnych zarządzeń.

Lwów, 29 stycznia.
W sprawie węgierskiej afery fał­

szerzy franków, wysłał onegdaj 
Brianc wlegrwm do poste franeusjkte- 
go w Budapeszcie Clinohaut‘a, w 
którym żąida udziału francuskich e- 
misarjuszy w przesłuchiwaniu o- 
skarżonych. Nazajutrz udał się Clta- 
Oftaiut do prezydium rady ministrów 
w7 celu zakomunlikowlaniia tej depe­
szy rządowi węgierskiemu.

Hir. Bethlen jest zdania, że żądanie 
współudziału obcych organów poli­
cyjnych w śledztwie jest nie do 
przyjęcia gdyż sprzeciwia się su­
werenności państwa węgierskiego. 
W ten sposób rząd węgierski tam  
nadaje sprawie polityczne znaczenie, 
jakiego przedtem nie chciał uznać. 
Bethlen przypomina moment zamior- 
dowiadia austriackiego następcy tro ­
nu w Sarajewie, które stało się za­
rzewiem wojny światowej i ptrze- 
prowadza analogie między tymi fak­
tami.

>P|ose? francuski nie mógł przedło­
żyć rządowi węgierskiemu życzenia 
Brlianda w całości, gdyż część de­
peszy była nieczytehą. i nie dało się 
jej odszyfrować. Clinchaut musiał 
zatem zwrócić się do Paryża o po­
wtórzenie depeszy. Życzenia rządu 
francuskiego ńie są oficjalną notą,

i

aie mają być pouane w formie &!' 
plomatyrznei.

Redaktor paryskiego „Matki > 
Jules Saueiweui bawił przez k#* 
dni w  Budapeszcie i wracając P1̂  
Wiiedeń, udzielił w iedeńskiej 
dziennikarzowi wywiadu, w  któ'."^ [ 
wyraził swe spostrzeżenia w  ^  : 
sprawie. Twierdzi on, że nota fra® 
cuska bynajmniej nie ma dtaraki*^ 
ultimatum, jednakże żądanie jest kf 
tegorycznie postawiane. Wszysti0® 
następstwa całej sprawy musi P° 
nieść rząd węgierski. Francja nie fl** 
zamiaru zwracać się do Ligi Naf^ 
dów o interwencję. P- Sauerweittaj 
w  czasie pobytu jego w Budap©^ 
cite towarzyszyło stale kilku W  
giepskich delegatów, jednak, jak °* 
sam zapewnia, bynajunniej nie w  c* 
lu śledzenia gio, ale dla osobistej 
chromy. Sąidzą niektórzy, że r.e' 
daktior „Matin‘a“ jest wrogiem 'W? 
gier — natomiast p. Sauarweiu 2* 
pewinlia, że sto' tylko po stronie spj® 
wiealiwosoi i nlie myśli idemty®0' - 
Wać całego narodu węgierskiego 1 
kilku zbrodniczemu jednostkami.

P rasa francuska domaga się en01 
gicznej interwenci rządu francuski®' 
go, gdyż Francja czekała dość dłu# 
na rezultat śledztwa prowadzone# ( 
przez rząd węgierski. lecz wynik1' r  
nie są zadowalające.

-T O  O T -

Projekt reorganizacji armji francuskiej
Paryż, 28. 1. (PAT.) Paiit»lcve 

przedstawił w rozmowie z przed­
stawicielem Havasa projekt doity- 
azący ogólnej reorganizacji armji, 
który przedstawi Izmie deputowa­
nych. Painileve oświadczył, że nowa 
ustawa jest bezv zględnie nieodzow­
na. O ile się uhce przeprowadzić 
sKffocenSfe terminu służby wojsko­
wej to trzeba v zamian za to, by 
organizacja była jeszcze spójniejsza 
1 bardziej sprężysta tak, żeby skró­
cenie terminu służby nie przyniosło

KAWA RIEDLAS

i
Juszczerbku sile armiji. Wreszcie z*' j  

przeczył Painileve pogłoskom o rz®' 
kornych różnicach poglądów ponur 
dzy najwyższymi pnzeds tawi ci ela# 1 
armji, przeciwnie projekt ziedag^ 
wany przez marszałka Petain z 
działem generała Debeney zost^ : 
jednomyślnie przyjęty przez nad', 
wyższą radę wojenną.

AMBASADOR CHŁAPOWSKI i 
U BRIANDA.

Paryż, 28. 1. (HAT.) Ambasad0, 
Ghłapowsk był .przyjęty prż® 
Brianlda. W dłuższej .rozmowie 
ruszono szereg kwestii bieżących'

-xo ox-

Z  p ra s y  ruskie j.
Zakwestionowanie konsolidacji Polski. Sprawa uniwersytetu

ruskiego.
Lwów, 29 stycznia.

W szowinistycznej prasie ruskiej 
od dłuższego czasu daje się zauwa­
żyć tendencja, zmierzająca do pod­
trzymywania separatystycznego na. 
stioju wśród społeczeństwa przy 
pomoc: : ozsiewania pogłosek, ja­
koby Polska w  pierwszym rzędzie 
stała nad brzegiem ruiny.

Zdaje .„tę1, że polityka bankrutują­
cej prawicy ruskiej wychodzi z ra- 
łożeń, że jedynie przewrót w Polsce 
i Rosji może sprowadzić odbudowę 
Ukrainy. Dlatego też wiadomości o 
bliskiej wiomie rosyjsko - chińskiej 
budziły w ich głowach różowe na­
dzieje, a obecnie tak samo działają 
nieprzychylne Polsce glosy włoskie 
i niemieckie.

Cyti^j© więc „Diło“ znaną opinję 
o Polsce warszawskiego korespon­
denta „Deutsche Allgemeine Zi:g.“ i 
wrogie wystąpienie włoskiego, fa­
szystowskiego organu „Popolo di 
Roma** i twierdzi, że wbrew zapew­
nieniom dzienników wszechpolskich, 
Polska1 z dnia m? dzień popada w 
coraz większy rozstrój, co nie ucho­
dzi uwagi bozis i rannych, zagranicz­
nych obserwatorów.

„Diifo“ zapomma o tern, że te flie 
przyjazne opinję pochodzą albo 
wrogich Niemiec, lub też z fatsZb 
stowskich, źle poinformowanym 
źródeł.1 W  każdym razie są to pr## 
wczesne objawy radości, które i#  
mogą stwarzać pożądanej platform 
porozumienia; lepiej byłoby nie i? 
trzyć.

Krak uczonych ruskich, 
nie zjawili się na konferencji w  sP# 
wi© uniwersyteckiej, pochwala ..Pf 
ło“ i w  artykule p. t. „Krętemi ści®  ̂
kami“ stwierdza, że takaż konfer J'a 
cja będzie się mogła odbyć jedy^! 
wówczas, gdy Polacy zdecydują^  
na założenie pełnego iinfiwersy*®  ̂
ruskiego w stolicy „teryitorjuri rl1 
skiego** — we Lwowie c

Nlastępnie potępia „Dilo“ P1 
Stockiego, który chciał wobec #  
skicli słuchaczów uniwersytetu ^  
kowskiego wygłosić kilka odczy^ , 
w  sprawie założenia studjurh ri‘̂  
kiego w Krakowie, Jak widać, 
nowlsko tego odłamu Rusinów M 
tej sprawie jest nadal nieusieP5'.^  
i nieprzejednane .Czy to tylko tr^ 
i rozważna polityka?
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r'«o makiem czasu.
Zakazany towar

lw ó w , 29 stycznia, 
owiedział ktoś niedawna db- 

, ^ , lpnie a słusznie, że Polska chora 
V  ż przejeózenia. Za wiele rpro- 

adzanyich z zagranicy win, ow;o- 
® oukiów, serów, ryb i innych 

Przysmaków, a za mało maszyn; i 
? eczy naprawdę potrzeb- 

r|~?> których u siebie nie mamy. 
Wystarczy przejść się po ulicach 
owa, aby stwierdzić słuszność 

80 spostrzeżenia. Za wystawami 
_ epow korzennych, kuszą piodmie- 

Jiie przechodniów najprzedniejsze 
iaiiuyniki, Kawiory, daktyle,

ba u -  uanany’ szampany. Za szy •
^  każdej droguarji mienią się kolo- 
fUmein* etykietami francuskie per- 
r<m y> ‘Jyc^ aj Pudry — ha/ndle towa- 

- galanteryjnych załecają wie- 
no!l ,e buciki, czeskie rękawiczki,
^ s k ie  wstążki.

niby impoic pirzedmiotów hfkśu- 
ych jest w  Polsce zakazany — a

dl^eCieŻ C;kcac coś kupić, trzeba 
^  go oglądać się za towaiwm kra­
nie iIn* ..^ y ^ b y ś .n y  rzeczywiście 

mogli, żyć bez owoców połu- 
wycn i importowanych kosme- 

m  °rw'- Dlaczego nie wystarczają 
^  y-arszawskie czy lwowskie 
^  a zatmiast francuskich, pouzci- 

jabłko zamiast pomarańczy, a o- 
jCh zamiast migdała? 

tyj., rzecz, że jeśli kto po-
s: ,Ca z zagranicy, gdzie udało mu 
rp-lfio3̂ 10 “ afeyć parę bucików lub 

musi wysilać cały 
by t tełl drobiazg ku­

t y ^  lfct swiou własny użytek prze- 
do granicę. A tymczasem
y-szrot- ÓW napływają masowo 
nicziM, u20 r ° d z ^  wyroby zagra­
ją ipil- ’ Przeszkody i jakiegiokol- 1C!k protestu.

Fundusz na zwalczanie bezrobocia 
uchwalony,

Targi Wschodnie a Rada miejska.

m.
-oo-

Pułkownik wojsk litewskich 
uciekł do Polski.

V n  Wilno. (Tel. wł.). 
leń u władz policyjnych w  wi- 

-ko ■ trockim powiecie zgłosił 
Ióy B“ $ aki Ant°ui Muśkiewicz, puf- 

" k wojsk litewskich i dowód- 
Pułku hużai ów, k tó ry  oświad- 

ty’ ! ^  ia'ko Polak w  wojsku lite- 
o ®n* służyć nie chce, wobec cze- 
^  jd ieau  terował j  udek ł oo Polski.

,Hurlar„ lum im iago- i  30 I. Z8.

a*>o l f  a d f r e r .

NOWELA. 

p rzelozy| i  francuskiego Leon 
Stemklar.

łó^an Y ^ ż d ż a ł  co dwa dni na po- 
soh fy1b’ -’eclna *ala unosiła go ze 

°ą> dniga przywoziła g0 z łódką
C2̂ ° ™ wrót do 'brzegu. W ypo- 
zywął dwadzieścia cztery godzin 

domu, noczem podejmował na 
^ Wo> o każdej porze dnia lub n0 
Z ; SWQ-ie twarde i ze mi osi o, które 

? mg stosuje do biegu słońca lub 
rnh Ca’ êcz d° ruchów morza. 2a- 
2 e;k jego pozwalał mu żyć przy- 

e t utrzymywał matkę, od 
elu lat wdowę; ojciec Jana znikł 

©gdyś, podczas gwałtownej burzy, 
ty. Pobliżu wybrzeżu. Na lądzie od- 

_edzał „Kawiarnię Marynarską'', 
ci|Z1|  rybacór’ którzy jak on powro- 

' dod uimu, s chadza li się, rozma- 
ląc ze sobą i czekając na pono- 

wny odjazcL
nia długiej ławce, przed kawiiar- 
r ’ ^ ykli siadywać zgrzybiali ma- 
J *  „ Z% , którzy iuż nie puszczają 

a fale morskie; spędzają tam

część .poranku i cale popołudnie, aż 
do zachodu słońca. Opowiadają so­
bie o swych podróżach, o swych 
czynach wojennych, o cudownych 
połowach ryb, o straszliwych bu­
rzach i o ‘innych groźnych niebez­
pieczeństwach, z których szczęśli­
wym trafem wyszli bez szwanku. 
Liczą żagle białe lub szare, które 
się ukazują z daleka na widnokręgu’ 
umieją je odróżniać S wiedzą, na 
czyjej barce one powiewają. Ma­
rynarz nie może obefść się bez  mo­
rza; musi czuć woń jego dokoła sie­
bie i musi spoglądać na nile, bądź to 
że się znajduje na niem, bądź że je 
ma przed sobą.

Przez długie lata jedynie chaty 
rybaków i domki drobnych sklepi­
karzy, handlujących nljezbędnemi dO' 
życia artykułami, cisnęły się obok 
siebie, w  głębi przystani, na pias- 
czystem wybrzeżu. Pewnego dnia 
dwóch obcych podróżnych zawiitało 
w te strony. Zrazu zamierzali zaba- 

iu tylko kilka godzin, zostali 
jednak cały miesiąc, czując się do­
brze w pokoju, jaki im \t ynajął je- 
ąyuy kupiec korzenny w wiosce. 
Dyli to dwaj artyści, malarz i poeta; 
Po niezliczonych cudach,, jakie już 
Poprzednio znaleźh w  Bretanji,

Lwów, 29 stycznia'.
Dwie tylko spraw y były wczoraj 

przedmiotem dyskusji Rady miej­
skiej. jednak wypełniły przeszłe 
trzy go,dżiny ożywionych a nawet 
burzfliwych obrad. Druga z tych 
spraw, o niezmiennie doniosłem zna­
czeniu, ujawniła dziwmy brak zro­
zumienia całej grozy chwili obecnej 
i małostkowość pewnych klas, któ­
re, zgadzając się zasadniczo z ko- 
niecziniościa pomocy dla bezrobot­
nych, obawiają się jednak choćby 
najlżejszycn ciężarów, jakie im po­
nieść wypadnie. Nie mówiono bo­
wiem dotychczas o krzywdzącej 
Kupców i przemystowców taryfie 
elektrycznej, a wiszczięito tę sprawę 
dopiero przy sposobności uchwały 
opłaty na zwalczanie bezrobocia.

R. Wrodzimirski zainterpelował 
przed porządkiem dziennym jorez- 
N cumami a, jak przedstawia się obe­
cnie sprawa przedłużenia podatku 
spożywczego t. zw. akcyzy dla 
Lwowa i Krakowa. Plrez. Neumana 
odpowiedział, że Seijm uchwalił 
przedłużenie akcyzy na 3 miesiące, 
Senat zaś na 6 miesięcy. Wobec 
sprzec/nej uchwały Sęjmu i Senatu 
sprawa wróciła do Sejmowej Komi­
sji skarbowej, która 'uchwaliła prze­
dłużenie akcyzy na 6 miesięcy z tern 
że obowiązywać ma we Lwowie 
taryfa ki akowska, obe jmująca
mniejszą liczoę artykułów spożyw­
czych. Mówca odczytał obwieszcze­
nie magiiśtiratu, ,znoszące podatek 
od szeregu produktów:

Zwalnia się z dniem 1 lutego b r. 
od miejskiego podatku spożywczego 
ryż, mąkę ze zboża wszelkiego ro­
dzaju, grysik, krupy jęczmienne i 
perłowie, kaszę owsianą, krajowe 
sago, kaszę hreczainą, pszono i 
wszelkie krupy, krochmal, ciasta, 
picindfci, placki i suchar y, ehleb i 
wszelkie pieczywo, zboze otiiebne 
tj. pszenicę i żyto', zboże mieszane 
w  ziarnie, tatarkę (hireczkę), orkisz, 
kukurudzę, masło świeże i solone, 
ser zwyczajny (kuchenny), jaja, 
drzewo i węgiel drzewny.

Pb przyjęciu paru drugich uchwał 
referował r- Hofliuger sprawę; sub­

wencji Targów Wschodnich, która 
dała radnym temat do długiej i za­
ostrzonej dyskusji. Referent w  myśl 
wniosków magistratu i sekcji II pro­
ponował uchwalenie subwencji dla 
Targuw Wschodnich w Kwocie 24 
tysięcy zł., płatnej w  ratach miesię- 
aztnych po 2.000 zł. i przypomniał, 
że zgodnie z umową zaw artą przy 
oddawaniu gruntów pod budowę 
powilonów Targów, gmina stanie się 
po pewnym czasie właściciel, wszy­
stkich budynków. R:. Soupper w y­
stąpił z krytyką gospodarki Targów, 
których stosunek do gminy jest nie­
jasny. Bilans spółki jest, przez sze­
reg lat aktywny i wykazuje zyski; 
gmina wpłaciła znaczne udziały do 
spółki, jedna,kże nie zostały one z,wa 
loryzowaue w tym stosunku do o- 
gólnego kapitaM! w jakim zostały 
wypłacone. Mowica jest za udziele­
niem subwencji, tocz domaga się 
kontroli gospodarki Targów . wyko­
nywanej przez komisję złożoną z 
członków Rady miejskiej, którzy 
zasiadają w Radzie nadzorczej i  pół 
ki. R. Majewski uważa, że subwen­
cjonowanie instj/tucn o charakterze 
kapitalistycznym jest wysoce nie­
moralne i obawia się, że świadcze­
nia miasta dla Targów będą coraz 
większe, a prawa w  spółce żadne. 
Piropuiiuje mówca odroczenie spra­
wy subwencji i wybranie osobnej 
komisji kontrolnej, jednak nie takiej, 
jakiej żąda r. Souppor.

Wiceprez. Schleicher wyjaśnił, że 
gmina udziałów dotychczas nie 
wpłaciła, jedynie subskrybowała 
100.900 mk. — natomiast wyKonała 
szereg rooót kanałowych, wodocią­
gowych, instalacji elektrycznych i 
gazowych i należy tość za te loboty 
.została zapisana jako udziały. Sub­
wencji zażądała nie Spotka T. W., 
ale zaproponował ją sam prezydent 
miasta w  celu podtrzymania po­
trzebnej instytucji. W  obronie Tar­
gów wystąpili również r. Aleks. Le­
wicki, r. Chajes zaś przedstawił 
wniosek na podporządkowanie Tar­
gów jednemu z departamentów ma­
gistratu w miejsce wyboru komisji 
kontrolnej. W niosek ten uchwalono, 
subwencję zaś przyznano w  myśl

P o n u ś  ■ii ■
P c c h w a la  w io s n y .

D eszcz, m gla i zimno, szaruga i  chlapa  
Człek sw ój błazeński los z  dnia na dziek

Jak  wygłodzona, dorożkarska szkapa  ■’ 
N awet Wackowi nie w głowic ju ż  mecze.

*
S łuszn ie!  —  bo w sporcie tylko m iody

chłopak
Zwycięża  —  wó vczasjestdziew czątkom  laby
A kto kiksuje i strzela na opak
Nie weźmie bram ki —  szkoda robić próby.

*,
H a t  —  trzeba czekać a ż  minie czas

chmurny.
G dy wiosna p o la  rozkwieci i  lasy,
W  człowieku bokser budzi się ęzupurny 

Z  każdą  pokusą gotów  pó jść w zapasy.
Wid.

włosku r. Hauswalda w wysokości
29.000 zł.

Znacznie burzliwsze oyły obrady 
nad wnioskami sekcji H„ przedsta­
wionymi; pjrzez ref. r. Felsztyną w 
spiruwie utworzenia funduszu na za­
trudnienie bezrobotnych (wnioski te 
podaliśmy wczoraj w sprawozd. z 
posiedzenia sekcji II.) W  dyskusji r. 
Szczyrek wystąpił przeciw łączeniu 
sprawy funduszu na zwalczanie 
bezrobocia ze zniżką taryfy elek­
trycznej dla kupców i przemysłow­
ców i żądał, aby sprawę taryfy wo- 
góle wyłączyć z wniosku (cena 
(Plrąau dla motorów wynosi dziś 80 
gr za 1 kilowat godiz., bekcja zaś 
proponuje zniżkę na 72 ,gr.). W ywo­
łało to silne sprzeciwy ze strony 
interesowanych, w imieniu których 
r. Maksymowicz i r. Chajes twier­
dzili, iż kupcy i przemysłowcy są 
obecnym wymiarem taryfy po­
krzywdzeni i że zmzka byłaby 
słuszną. Za wnioskami reterenta 
wypowiedzieli się r. ks. Szydelskl i 
r. Próchnicki, który podniósł, że fun­
dusz na rzecz zatrudnienia bezro­
botnych nie będzie zmniejszony bez 
wzglęaiu na to, kto jaki procfcni bę­
dzie płacij.

R. Chrystowski żądat, by  mini­
malna dopłata dc rachunków elek­
trowni wynosiła 50 gr.

R. LasRownioki wniósł, by na ra­
zie uchwalić 10% dopłaty do ra­
chunków elektrowni, a spraiwę zmia­
ny taryfy odroczyć do tygodnia.

W głosowaniu wszystkie wniosRi 
reicrenta przyjęto, wszystkie zaś 
zmiany ii poprawki zostały odrzu­
cone.

wspaniała prostota rtuwei okolicy 
Przykuła ich do siebie gdyby potęż­
ną różdżką czarodziejską; cudown© 
czarodziejki błądzą je-szcze dzisiaj 
|Pp niwach; A rm onk i i czają się w 
jej lasach.

Obaj przyjaciele, przejęci szcze­
rym podziwem, jęii wysławiać miej­
scowość nieznaną, jaką odkryli, je­
den w  swych) pieśniach, drugi pę­
dzlem na piótnie. 1 stało się to  sa­
mo, co z  iiniemi plażami, niegdyś 
nieznauemi i zacisznemi, dziś hała­
śliwemu i modnemi. Tu-yści poczęli 
napływać gromadnie; za nimi nad­
ciągnęli spekulanci; wznoszono w y­
tworne wille na sąsiednich skałach 
nadmorskich; wielkie hotele Powsta­
w ały jeden :po drugim. Moda, ze 
swemi hałaśliwemll i kapryśnent 
fantazjami, zagarnęła nową zdobycz, 
a równocześnie znikało zaciszne u- 
stromie, ulubione miejsce marzpń lu­
dzi, szukających samotności1.

Zadowolenie z zysków pienięż­
nych nie przeszkadzało jednak lud­
ności miejscowej spoglądać ze zdzi­
wieniem i poniekąd z obawa na „go- 
ści  ̂obcych, przybywających z Fran­
cji , tak  dziwnych strojem, zaba­
wami i mową. Młode kobiety i mło­
de dziewczęta, które wychodziły z

doliiów i szły ulicami z odki ytą gło­
wa, z obnażoną szyją i z obmażone- 
mi nogami ubrane jedynie w k ró t' 
ka suknię płócienną białą, żółtą lub 
różową, wydawały im sk  gdyby i- 
stoty, które wymknęły się wprosi 
z piekła: stare Breitonkii mówiły do, 
swoich dzieci Ł wnucząt: .,Nie chodź­
cie nigdy tamtędy gdzii© te straszne, 
kobiety tańczyły; może wam się 
jeszcze, uchowaj Boi-e, zdarzyć nie­
szczęście".

MfedZy temi nowożyinemi Ewa­
mi, pełnemi ży d a  i rzutkiem! jak. 
rozkiełżnane klacze, odznaczała się 
przede wszystkiem młoda dziewczy­
na, o egzotycznem Imieniu Thyry, 
nieustraszoną odwagą, która się ni© 
cofała przed żadhą trudnością ni 
przeszkodą. Lubiła wybierać się na 
połów ryb, nie wewnątrz zatoki, w, 
porze spokojnej, ale daleko; od 
brzegu, na otwarłem morzu, cho­
ciażby ono było wsł: Kąsam© gwał­
townym wiatrem W ybierała w tym  
celu zawsze łódkę Jana, który sie 
jej wydawał żyw szy i sprytniejszy, 
abiżelć iego towarzysze. W yjeżdża­
li z rana bardzo wcześnie, a  w raca­
li pod wieczór z przypiywem mo­
rza.

(C. d. n.)



4 „KURJEK LWOWSKI**, Mooca, 30 stycznia. 1936.

Minister Skarbu o położeniu
gospudaiczem Państwa.

Cksposś p. Zidziechowskiega na
(Telefonem od naszego korespomd) 

W arszaw a, 28 stycznia.
Dzłtsśejw ekspose ministra skar­

bu p. Zdzięchowskiego na temat 
przedłożenia budżetowego zaw iera­
ło kilka charaktery stycznych mo­
mentów.

Zwróciło uwagę, że min. Zdzie- 
chowski wyraźnie przedstawił ratal­
na sytuację skarbu, która zastał po 
p. Grabskim, oraz zapowiedział ko­
ni eoznoćć zerwania raz z podobna 
goipoUai ka.

Obecny niedobór skarbowi, ma 
zostać zmniejszony przez reorgani­
zację przedsiębiorstw państwowych.

' Min. skarbu wyraził też  nadzieję, :że 
Polityka finansowa Baraku Polskiego 
będzie lepsza, niż, dotąd i zgodna z 
interesami Państwa,

War&zawa, 28. 1. (PAT.). Na dzi- 
siejseem posiedzeniu komisji budże­
towej Seimu minister skarbu Zdzie- 
chowski wygłosił obszerne ekspose, 
w  którem powicciział m. in :

Przedstawiając poprawki do. bu­
dżetu na rok 1926 uważam za mój 
obowiązek zanalizować powody te­
go stanu rzeczy, jaki rząd koalicyjny 
zastał.

Mamy więc naprzód bilans han­
dlowy, któiy za sześć miesięcy 1925 
roku wykazał doiicyt 526 miljonów 
złotych i pożaił mctyiko zapasy 
\zahit jakie mieliśmy, ale i nadzwy­
czajne wpływy walutowe. W paź­
dzierniku i w listopadzie znalazł się 
tfcmk Polski w niemożności pokry­
wania zapotrzebowania budżetowe­
go, CO znalazło swój w yraz w  bilan­
sie z  20 listopada 1925, ogłoszonym 
25 listopada. Kilka duś potem nastą­
piło silne załamanie się Kursu złote­
go.

Sprawa walut i wzrost cen groziły 
przekreśleniem planu budżetowego 
na rok 1926. Dnia 1 grudnia kurs do­
łami wynosił 8.85, 16 grudnia urzę- 
duwnie 10.50, a na czarnej giełdzie 
nawet 12.50. Odtąd zaczął się zała­
mywać i 30 grudiia wynosi! 8 35. 
Wpłynęliśmy na zmniejszenie się 
rachunków reportów ycn w banku 
Polskim i ograniczyliśmy obrót de- 
vtzami i to rozporządzenie położy­
ło  kres spekulacji.

Obecnie stworzono zrównoważo­
n y  budżet na 3 miesiące i wydano u- 
stawę o zmniejszeniu wydatków o 
40 miljonów złotych, a w Banku 
PoMdm zapadła uchwała o podnle- 
weniu Kapitału zakładowego. Cho­
ciaż nacisk podatkowy w roku 1925 
byt wieLki, musiałem wydać zarzą­
dzenie o ściągnięciu pucUtk^w i nie 
odroczyłem opłat za patenty, acz­
kolwiek było to  bolesne Na ff/olęp- 
szenśfa sytuacji wpłjmęly także, cię­
gi. Jałcie otnzymda spekulacja i pe- 
v len wzrost zaufania, a dzięki tym 
grodkom waluta stabilizować się po­
czyna około 7.20,

ZOBOWIĄZANIA RZĄDU.
Dla uregulowania terminowych 

zóbowiązań zagranicznych uzyska­
liśmy 22 mlljony, które stanowiły 
gwarancję jednego z kredytów in­
terwencyjnych zagranicznych. Za­
stąpiliśmy je obligacjami! pożyczki 
uilotiowskiej. Fundusz obrotowy 
wynosi obecnie 30 miljonów. Z roz- 
<■ aolrunku z DLlonein wiptynęto jesz­
cze 1,100.000 dolarów. Daniny publi­
czne 1 monopole dały w grudniu 131 
milionów. Oto środki, które pon#-

komisji skarbowo-budżetowe].
gły do przebrnięcia najcięższych 
chwil.

W ysokość należności dostawcom 
wynosiła 15 grudnia bl miljonów', a 
na dzień 15 stycznia 35 miljonów. 
Część tego zostanie pogryta spe­
cjalnymi kredytami, otwartymi dla 
ministerstw' na styczeń, między in­
nymi dla ministerstwa spraw woj­
skowych na 12 milionów. Reszta bę- 
tfzie wtłoczona w 'budżet na rok 
1926.

Jak  wspomniałem emisja bilonu 
wzrosła jedynie o 10 milionów, a
więc korzystanie z upoważnienia 
do wypuszczenia bilonu było tylko 
chwilowe. Bank Polski P o k r y w a  o- 
becniic 100% zapotrzebowania \zaiut, 
a kruszcowe Pokrycie posiada 39’9 
procent. Okres ulgowy zamknięty 
na 1 stycznia 1926 nie przedstawia 
niebezpieczeństwa kasowego, bo za­
m yka się niljdoborem uicprzekra- 
czaiącym 20 miljonów, a zaległości 
podatkowe w dniu 15 stycznia wy­
noszą 161 miljonów,

PARY! ET ZŁOTA.
Więcej interesuje optuję publiczną 

sprawa powrotu do parytetu złota. 
Do pary tetu  tego można dojść trze­
ma drogami, albo przez oramżenie 
cen wewnątrz kraju, albo przez ak­
tywny bilans płatniczy, jak to było 
ostatnio w Anglji, albo przez konsu­
mowanie rezerw- My musimy pójść 
tą pierwszą drogą.

POŻYCZKA ZAGRANICZNA.
Nad znaczeniem pożyczki zagra­

nicznej zatrzym ywać się nic będę.
W pływ  icj nad podniesieniem 

wytwórczości i&st jasny. Na obniże­
nie stopy procentowej jednak sam 
przypływ takiej lub innej pożyczki 
zagranicznej jest niedostateczny. 
Niezbędne jest uzyskanie taki cli 
warników', które umdżluwitlyiby (Ptrzy- 
plyw kapitału zagranicznego io sa­
mego życia gospodarczego. Go do 
pożyczki, to myśleć możemy tylk® 
o takiej, która będzie dana na do­
godnych warunkach.

Jest wiele sił, które pracują na  
niekorzyść Polski.

Musimy informować zagranicę o 
Polsce m miarodajnych źródeł- Zna­
czenie misji prof. Kemmerfcra, pole­
ga nie tylko na tern, żc jest to po­
waga. ale jest to ponadto człowiek. 
7, .którym liczy się prezes Federal 
Reseiwy Banku, instytucji emisyjnej 
Stanów Zjfedn. Ważneni wfięc byfo, 
by prof. Kemmerer przekonał się 
naaezjrie o wysiłkach nządiu donre- 
wadzenia budżetu do równowagi-
ROKOWANIA Z BANKŁRS TRUST

IW stosunku do Bankers Trust cho 
dziło o to, aby się przekonać w ja­
kim stopniu wydzierżawienie mono­
polu tytoniowego może się przyczy­
nić do uzyskania pożyczki w kwocie 
około 100 miljonów dolarów. Dele­
gacja Bankers Trustu zbadała orga­
nizację mouopo-lu tytoniowego, za­
znajomiła sie z sytuacją finansową 
Polski, na tle jej sprawozdania o- 
trzymamy propozycję- Oprócz wa­
runku, aby do 8 marca 1926 z nikim 
nie pertraktować w sprawie dzier­
żawy monopolu tytoniowego innych 
zobowiązań rząd na siebie nie tyziąi 
Zawarcie tej transakcji zależne jest 
od Bamca Ćommerciale w  związku, 
z umową wioską * od zatwierdzenia 
przez ciała ustawodawcze.

RÓWNOWAGA BUDŻETU.
Ponieważ jestem przekonany, że 

komisja budżetow a będzie starała 
się raczej o zmniejszenie, niż o zwię­
kszenie nacisku podatkowego, mu­
simy dążyć do usunięcia wszystkie­
go. co jest opancerzeniem budżetu- 
Równowaga oparta na iiKcji uśpiła­
by tylko naszą czujność. D;fk'.vt

wykazany przez trzeźwy rachuj1̂  
mus; nas pobudzać i to jest formiń- 
budżelu, który przedstawiam. Kwifli 
sji powołanej do neogamzaci! adstu- 
nistracjl daje budżet ramy do dz*a‘ 
lalności. W ysiłek minima .ly  po^!; 
hien doprowadzić do rownowa# 
budżetowej, co jest konieczność 
p; ństwową.

Nadużycia w filji częstochowskiej
Banku Polskiego

Łódź. (Tel. wł.).
Rozprawa przeciw dyrektorowi 

Zawadzkiemu i b. urzędnikom tej 
filji zakończy się jutro.

Świadek Orzechowski stwierdził, 
że poprzednik Zawadzkiego, 'dyre­
ktor Wojciechowski, poddany zo­
stał pod sąd dyscyplinarny za nie­
legalne dyskontowanie weksli t 
zmuszanie khjentów do asekuracji. 
Na wniosek prokurator3 odczytano 
list centrali Banku Polskiego, w y­
siany w  końcu lipca 1924 do dyrek­
tora filji w  Częstochowie, w któ­
rym centrala stwierdza, że od 4 do 
U lipca 1924 wykryła horendalne 
nieporządki oraz brak znajomości 
prowadzenia spraw bankowych. Za­
znaczono dalej w tym liście, że nie­
ma żadnej naprawy od czasu ostat­

niej rewizji i żc centrala oczekuje 
dowodów sanacji filji częstocho^j 
skię}. Centrala czekała na te dowo* 
dv sanacji 3 miesiące, poezem wT  
stała do Częstochowy* komilsję rc  
wizyjną i spowodowała areszuoW3' 
nie dy rektora Zawadzkiego.

Z odczytanych aktów wynika. & 
oskarżony b. dyrektor filii częst0' 
chowskiej, Zawadzki, liczy łatt 39 1 
nie Posiada świadectwa ukończę*1*3 
szkoły. Dwaj jego koledzy P3' 
twierdzili tylko r&jemtalnie, że w  T- 
1900 razem z  nimi ukończył 6-krr 
sową szkołę w Częstochowie. Tu 
kwalifikacje wystarczały Banko','1'* 
Polskiemu do zamianowania go d>' 
rektorem  tej instytucji w Często 

j chowie.
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Nie bytu o fe rty  s z y n k a rz y
na dzierżawę monopolu spirytusowego.
LWów, 29 stycznia.

W ostatnich aniaicri w prasie sto­
łecznej i prowincjonalnej ukaizafa się 
wiadoniość, że „Zjednoczone Związ­
ki Szynkarzy (PoMricłR ofiarują rzą­
dowi pożyczkę ao 100 miljonów do­
larów z komentarzem, jakoby te 
Związki złożyły rządowi wyczerpu­
jący memoriał, ofiarując za dzierża­
wę monopolu spirytusowego zasad­
niczo 70 miTjonów dolarów'’, gdyby 
Zaś dzierżawa miału trwiać 20—30

■cm,. - o n

lat, gotowi są nawet .podwyższyć te 
sumę do 100 miljonów dolarów.

Ceritrala Stowarzyszeń Właścicfc 
li Hoteli, Pensjonatów, RestauracJ 
©te. obejmująca wszystkie Związki 
na terenie Polski, prosi o s p ro s to ^ ' 
nie tej wiadomości- Ani Centra^ 
Stowarzyszeń Właścicieli' Restau­
racji etc-, arii Związki dziennico 
żadnego memoriału do irząidu w  trel 
sprawie nie składały i z  podobna 
propozycją nie występowały. 

xo--------

Usiłowane samobójstwo w więzieniu 
przy ul. Batorego.

Lwów, 29 stycznia.
W nocy z 27 na 38 bm. Dawid 

Gurstein, w swoim czasie zasądzo­
ny na rok więzienia za szereg o- 
szusiw popełnionych przez rzeko­
me powielanie banknotów dolaro­
wy d i  powiesił się w celi przy ul. 
Batorego na ręczniku przymocowa- 
nym do kraty w oknie 

Jeden z dozorców natroluiący

zewnątrz więzienia, zauważył n3 
oknie jednej z cel podejrzany cień! 
zawiadomił natychmiast o swei*1 
spostrzeżeniu strażnicę i kontro^ 
udała się do wiska/zanej celi.

DesiPierata odcięto z  pętli i po c' 
cuceniu odlstawfono do szpitala wif 
zteiiiiiłcKo, W  związku z tym w-ypad" 
kicm wdrożono śledztwo.

Przygotowania do balu prasy.
Lwów, 29 stycznia.

Wczoraj odbyło się w  salonach 
recepcyjnych ratusza pierwsze po­
siedzenie pań gospodyń balu prasy, 
.zapowiedzianego na 13 lutego. Obra 
dom, kitóre zagaił prezes Tow. 
Eteienmikarzy Polskich red. Lasko- 
wnicki, przewodniczyła wojewodzi­
na Garapichowa. Liiczine uczestoi 
ot w'o w  zebraniu pań z najwykwin­
tniejszych sfer towarzyskich Lwo­
wa wróży balowi wielkie powodze­
nie. Omówiono kwestie zaoipat-zemia 
bufetu- którego urządzeniem jak 
zwykle zajmuje się doświadczana i 
gorliwa przewodnicząca, p. Lasko- 
wnioka- Jest w projekcie także sze­
reg atrakcji artystycznych i litera- 
okicn. jak kametyi, wykonane przez 
artystów - malarzy, wydawnictwo 
jednodniówki, oraz wydawanie na 
sali balowej doraźnych, dowcipnych 
biuletynów o przebiegu zabawy'.

Sztuczne stare wino.
i

Lwów% 29 stycznia , 
Osobliwego wynalazku dokor'^ 

chemik francuski Charles Henry: 
dało rrau się z młodego wina zroW 
stare, stuletnie. Rzeaz. wiiadioma, ^  
wiirao fm starsze, tern lepsze i dro"' 
sze, gdyż dziesiątki lat nadają ńm 
specjalny su«ak i zapach. Jed n a ją  
wino zamknięte w piwnicy, prz^. 
stawna martwy, t‘w ,ęzior\ kapi*^' 
Oddawna zatem robion/o ek-tp^^ 
menity, w celu skrócenia czasu che' 
mitazmej przemiany wina- Henry ** 
zyskał to, poddając młode 
działaniu silnego prądu elektryc*™1̂  
go o napięciu 70 tysięcy wolt. 
oczyszcza wlrio z pewnych ciaf 
cych i wywołuje proces c h e m ie ^  
który mu nadaje aromat i smak str,
rer^o wina. W  ten sposób wirtt> . 
przeciągu trzech godzin starzeje * 
o sto lat, gdyż nawet oajbiegRt5̂  
znawca nie zdoła rozróżnić gP 
naturalnie starego.
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głosy z miasfa.

Więcej dbałości o zdrowie bliźnich.
Lwów, 2S stycznia, 

ozanto- t̂ifa Redakcjo!
,;W interesie zdrowia i życia 

mieszkańców miaista Lwowa, ape- 
juję do wyrozumiałości i poczucia o- 
pywafelslkiegff Szanowne,j Redaiccji 
1 Pfósżę o umieszczanie w  łamach 
ceqn©go pisma następujących u-
W ia ig .

Na przedstawieniu amatorskiego 
SS Społu korzystającego ze sali gim­
n a s t y c y  w szkole im. św. Antonię- 
® we Lwowie, zauważyłem rażąca 

“ ^właściwość, która bardzo łatwo 
^ ać  się może przyczyna katastrofy. 
hm ? a widzów wpuszczono 

niedzieli ityje oisób ponad 
laiematyczną możliwość, że wi- 

•*« W  Łnomaljl budził u widzów, 
Poważniej n,a świat, się zapatmją- 
ych, wprost przerażenia, 

t i&st ofiarność obywa-
e , a na budowę 6  okolił i, ale dbać 

°  o ich bezpieczeństwo.
”  'd-ąrrti bowiem w 3 pełniono

ormalni16 wszystkie kąty i przejścia 
y®° Ropnia, że w razie katastro- 

> lub nawet żakowskiego wybry- 
połova widzów musiałaby się

udusić... tem pewniej, że jedy..e 
wyjście ze sali, wionące na kory­
tarz, nawiasem mówiąc, wąski i 
także z  tzlamlteniętem ma klucz wyj­
ściem, zatarasowane było widzami 
zupełnie.

Od pewnego czasu zatraciliśmy 
już kulturalnie poczucie wszelkiej 
możliwości, a raczej niemożliwości, 
czego dowodem wozy tramwajowe, 
ustawicznie „nabite", wskmek cze­
go jeabać Wypada nieraz z koniecz­
ności o dwie iub więcej stacyj nalej, 
ażeby sobie umożliwić „wyładowa­
nie" Własnej powłoki cielesnej ze 
zb: tej masy ciał Ludzkich.

I w  tym wypadku powinno się: 
ałiboi tabliczki z napisem „zapełnio­
no" złozyć w jaktemś archiwum, al­
bo przestrzegać wydanego w swo­
im czasie przepisu.

I w jednym i w  drugim wypadku 
wymaga tego powaga urzędowego 
rozporządzania, bo... o zdrowie pu­
bliczności przestaliśmy dbać od cza­
su wiojny. A więc baczność!

Z poważaniem B Z. ul. Głowiń 
s kiego 23.
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Zagraniczne długi Polski.
M Lw6w, 29. stycznia.

»Monitor Polski” ogłasza spra- 
ozdanie komisji długów pcńslwo- 

P 1 o- Z którego wynika, że długi 
°*ski Z!l granicą wynoszą: w Ame-

ACp Al# oil,j nQ fifUotuwII
^ 2 5 0 .0 0 0  lirów w Hoiand.i 8 617 

guid, w Norwog.i 20,320 000 
Kor. norweg, i 1.500  ft. szterl., 
*£an i 430.000 kor. duńskich, w

bzwucji 6.263.500 kor. szwedz., 
w Szuajcarji 9C 000 fr. szwajc.

Gwarancje udzielone miastom 
Lwów i Kraków wynoszą 25 milj 
Kor. austr., spółkom i stowarzysze­
niom (między in. Poi. Bankowi 
Przemysłowemu 39.500 ft. szt.)f 
wynoszą ogółem 310 milj. zł.,
1,131.000 fr. fr., 500 000 fr. szw., 
15,625 000 doi., 1,532.635.000 ft. 
szt., 3 milj. kor. czesk., 500000 kor 
duńskich i 500.000 marek niem.

A nalfabetyzm  w  Polsce.
Lwów, 29 stycznia.

W miejscowościach’ wschodnich 
wynosił procent analfabetów w 
wieku 10 lat i wyżej 1 października 
1925 r. 64 i pół, a to wśród ludności 
męskiej 54 i pół, a żeńskiej 73.7%.

Największy procent analfabetów i- 
stnieie wśród prawosławnych, a to 
76 i pół procent — natomiast w y­
nosi on wśród ludność polsuiej 40.4 
Procent, a żydowskiej 39.1 procent
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Liczne aresztowania w Rosji.
Moskwa, w styczniu.

W Petersburgu i Moskwie doko­
nano ponownie licznych aresz+o- 
wań. W wielu miejscowościach a- 
reisztowana duchownych prawosła­
wnych. Za oszustwa i ‘sprzeniewie­
rzenia1 w  ptółiiaono - zachodnim tru ­
ście leśnym aresztowano w  Peters-

 ox

buigu około 50 urzędników trustu.
W guberniach południowych dokona 
no -nowych napadów na dygnitarzy 
sowietu wiejskiego. Zamordowano 
trzech prezesów- sowietów. Morder­
ców nie wykryto, dokonano tylko 
licznych aresztowań wśród1 ludności 
wiejskiej.

xo-

Szkolne domy wycieczkowe.
Lwów, 29 stycznia.

YV krajach środkowej Eurcpy, dla 
ułatwienia młodzieży szkolnej wy­
cieczek krajoznawczych, .bywają za­
mieniane budynki szkolne w  wielu 
miejscowościach podczas ferji szkol­
nych na domy wycieczkowe dla

młodzieży, w  których za  bardzo ni­
ską opłatą otrzymywać można no­
cleg i śniadanie. Ouecnie projektują 
założenie tego rodzaju domów w 
Polsce Ministerstwo oświaty wyda 
w najbliższyrr czasie odpowiedni 
okólnik do kuratoriów szkolnych.

ROZPFaAYA W SPRAWIE U- 
CIECZKI LESZCZYŃSKIEGO.

Warszaw . i .  (Tel. wł.)
W warszawskim sądzie okręg, od­

będzie się 29 b. m. rozprawa prze­
ciw oęidiziemu śledczemu, p. Stranz- 
mannowi, który skutkiem niedbal­
stwa ułatwił ucieczkę 'znanemu ko~ 
rmarzojjft bolszewickiemu. Lesz­
czyński wezwany do przesłuchania, 
pozostawiony zostać bez straży. — 
Skorzystał 2 tego i uciekł z W ar­
szawy, a za drtii kilka był w Mo­
skwie.
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Okruchy.
D o  P a n n y  P o l i .

(W 7 iu przypadkach).

?o latach wielu, gdy w jesiennej dobie, 
Po liściach zżółkłych przejdziesz jako

wiosna
Po liljach lic Twych przemknie myśl

żałosna:
Polęzem wszyscy w ziemi, wspólnym

grobie '
Po ludziach cóż ?... Niech tuła się kto może 
Po lądach, morzach, a osiądzie może 
W Poli, tc, przystań — a wokoło morze.

Zeter.

J M tineh „Kuriera Lwow«fci#grt“ z 30.1 ,j026

m ili
Lwów, 29 stycznia. 

Dwie kategorie wrogów zdobył 
soibig Ilja Erenburg, od czasu, gdy 
-^g-iieździi się w  „jako tako urzą- 
wzonym, ale nieprzewietrzonym ra- 

4.® - nodu: takich, którzy nie prze- 
t mu złamania najświętszych 
abltc zakłamanego zakonu i takich, 

którzy nie mogą zgodzić się z fak- 
etn, że pisze tylko atramentem 

perw ss wmają: Stój! Dokąd zdą­
żasz, wierzgający przybłędo, który 
higdy nie czuł słodkiego działania 
-down. „ujczyizna" na pi zażarte pod- 
ńtdbienie? Chciałeś znaleźć dla swej 
bsięj bezdomności! zemstę i zbez- 
cześciłeś nam najszanowniejsze 11- 
J sądzenia domowe, obryzgując je 
Jadowitą śliną goryczy i niemocy. 
Urudzy odgarniają włosy z  czoła i 
mówią z Politowaniem: Ma wpraw­
dzie trochę iracjd, ten rozchełstany 
brodiag, ale cóż z tego, kiedy płisze 
-el je tonowym stylem i nie pogłębia 
artystycznie swych koncepcji. O- 
statecznie jest to tylko obiecujący 
dziennikarz.

W arto zaznaczyć, że ostatni za­
rzut wyszedł z grona takich, ludzi, 
wtórzy n,e uznają innej krwi p|oza 
tramentem. Należy go zaliczyć do 

tragicznych fenomenów psychologi- 
®mych, oświetlających swą para­
doks alnością rozdartą duszę współ- 
^ esn a  W tym wypadku należało­
by Wyciągnąć następujący wniosek: 
e " 1 chcesz kogoś dotknąć, .zarzuć 

mu to, co sam robisz.
Człowiek ślepy, otaczający się

fikcyjnemi cackami fałszowanej i 
dobrze zapłaconej iildeologji. nie zro­
zumie, że ostatnia wujna musiała 
wydać erenburgizm. Jeszcze wów­
czas, gdy1 Erenburg szarnotał się w 
„wspaniałym zamęcie" jako szary 
pionek rewolucji, chwytając się w 
rozpaczllwem dążeniu do równo­
wagi wszystkiego, co przyrzekało 
oparcie — erenburgkm już istniał. 
Co więcej. Istniał już wówczas, gdy 
jeszcze pisał hymny do rosyjskich 
Madon, złocąc itm zczerniałe tła  1 
gasnące glorie. Erenburgizm w y ło ’ 
nil się krwawym  oparent z pól pod 
Verdun, z Jezior Mazurskich, z 1- 
sonzo, z pobojowiska pod W arsza­
wą Czuli go w  sobie piechurzy, 
gnijący w okopach, oporni*, dogo­
rywający w więzieniach, wdowy i 
sieroty po bohatersko zarżniętych 
i splugawionych Powietrze całeJ 
Europy wibrowało upiornym bla­
skiem Jurenity. Ilja Erenburg długo 
sdię z sobą łamał, nim przystąpił do 
notowania tych przeraźliwych syg­
nałów. Ozy pizypuszcza Ictoś, że 
kwestja zagłady Europy nie była 
iego najosobistszą spraw ą? Wojna 
w yrosła z bagna, była sama dla 
siebie bagnem i zostawiła po sobie 
bagno. Erenburg ze zmrużonemi o- 
czyma pruł koilorowe szmaty, któ- 
reml okndo  rozkładającego się tru­
pa. Przyznaję, że to  'było nieprzy* 
zwoite, mogące iPirzejmować wstrę­
tem ludzi dobrze wychowanych. A- 
le jestem pewny, że Erenburg, ml* 
mo, że źle wychowany, od:czuurał 
Przy tern jeszcze większą ohydę. 
A ntó fest wcale nekrofilem. Swiadl- 
cza_ o tem zgęszczenia liryczne o 
upajającej sile. rozsiane po jego 
d z i e l e .

Tylko nieliczna garstka wyczuje, 
ile heroicznego ascetyzmu zawiera 
w sobie „Julio Jurenito". Z jaką 
przemocą poeta musiał slię zmagać, 
by zawładnąć tym podziemnym 
światem lirycznych ucieleśnień roz 
pętanych w nim do wściekłych or­
gii. Satyra jego spoczywa na cmen­
tarzach, przesiąknięta owym duszą­
cym zapachem więdnienia, zwiastu­
jącym rychłą śmierć. W Erenburgu 
artysta przezwyciężył absolutnie e- 
stetyzm na rzecz surowej i odraża­
jącej prawdy, jak śliski wąż w y­
chylającej się z każdego słowa. Je­
śli zważymy, że  nasrąpiło to u poe­
ty, który dotychczas zamieszczał się 
do śmierci odurzającym narkoty­
kiem .symbolizmu, pławiiąc się w 
Perwersyjnych półcieniach, ledwie 
wyczutych zarysów, szeptów i ma­
jaków — zrozumiemy jego szaloną 
przemianę wewnętrzna i gigantycz- 
ność wysileń w  kierunku zdobyoia 
nowego oblicza.

Ereniburgizm oznacza powrót 
człowieka powojennego do swej 
szyderczej pierv otnośoi. Erenburgo- 
wiec zrzuca z siebie zapożyczoną 
garderobę kultury, w  przystępie pa­
sji zrywa nawet listek figowy, przy­
klejony do organu, wiążącego go 
najbezpośredniej z naiturą, usiłuje 
zmiażdżyć patos historji 'gryzącą 
,,stinkbombą“ nagiego słowa, nic 
dowierza1 oficjalnym i wpółoficjal- 
mym blaizinom poliuyki, reiigji. higie­
ny społecznej, nauki dobrze zasznu­
rowanej i sztuki rozluźnionej w  pa­
sie. ErenburgoiWiec, nim przeczyta 
tablice, podane przez nieulecfcdnych 
ntrzymauików ładu, wydyma no­
zdrza i bada woń dookolną. W szelki 
fałsz bowiem wydziela z siebie woń

jodoformu. Erenburgowiec rozbie­
ra każdy frazes, pohodzący z „gó­
ry", podgląda, o!bnTas.U(jle, i najczę­
ściej odazuca z odpowiednim g ry ­
masem. Wiele w  nim goryczy, jego 
śmiech nie jest śmiechem zdobyw­
cy. Zostawia go 'innym, mającym 
więcej wprawy i doświadczenia.

uf, którzy zarzucają Ereniourgo 
negację bez reszty, nie zadali sobm 
trudu podchwytywania lśnień mię­
dzy słowami. Z lśnień tych da się 
ułożyć cienła, czerwona plama. Jest 
nią miłość do człowieka, ale w  zu­
pełnie innej formie. Prawda, jesit, że 
Erenburg nie wierzy w „tych", am 
w „tamtych", ale tylko dlatego, po­
nieważ jedni 1 drudzy ńw alża|| czło­
wieka za środek do swych celów. 
Ale człowiek jest celem dla siebie. 
By utorować drogę tej mySllt trze­
ba będzie jeszcze walczyć setki lat.

lllja Erenburg ip|o wielkich burzach 
i zamętach swego życia zgarbił się 
i posiwiał. Obojętne mu są rozległo­
ści świata, jego przyrzeczenia i nie­
spodzianki. Siedzi w  „Rotundzie" 1 
pisze książkę po książce, kurząc bez 
przerwy z mocno opalonej fajki. 
Stał sie samostarczalnym. Nie w y­
chodzi z obrębu dzielnicy Montpar­
nasse. Wie on dobrzeć że musimy 
się truć absyntem sztuk!*, uśmiecha 
się do tych, którzy dooiero zaczy­
nają i do tych, którzy doszL do 
szczytu, ale .jest to najsmutniejszy 
może uśmiech w  Paryżu. Nicreden 
z nas chciałby go zapytać: jak da­
lej? i nile śmie, bo wie, ze nie do­
stanie odpowiedzi ou cziowiekat 
iktóry napisał nowelę o „ostatnim 
filmie11. A. Dan.
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KURJŁR LOTNICZY.

Samolot na usługach reklamy.
Lwów, 29 stycznia.

Samolot stal się już poważnym 
faktorem w rozwoju życia gospodar­
czego. Użyteczność samolotu nie 
ogranicza się bynajmniej do jego 
podstawowej właściwości, t. j. naj­
szybszego środka komunikacji, ale 
uwydatnia się również w różnorod­
nych dziedzinach życia jak n. p. 
w walkach ze szkodnikami leśnymi, 
tropienie bandytów, zdjęcia foto­
graficzne, pomiary terenów i t. d.

Również samolot, będący w po­
wietrzu, nadaje się do propagandy.

Na całym zachodzie firmy rekla­
mowe posiadają już dzisiaj specjal­
ne samoloty dla reklamy. Samoloty 
te nie służą dla przewozu pasaże­
rów, są sportowego typu, by swe- 
mi zwinnymi ruchami zwracać u 
wagę publiczności. Najpopularniej­
szą reklamą są malowane napisy na 
skrzydłach samolotów, które przy 
krążeniu samolotów nad miastami 
wszystkim rzucają się w , oczy. 
Drugim rodzajem są napisy świe­
tlne, które doskonale odbijają s ;ę, 
szczególnie na tle ciemnego niebo- 
sicłonu. Samoloty do reklamy św ie­
tlnej wyposażone są w szereg na 
skrzydłach umieszczonych lamp e- 
lektrycznycb, któ>e zapalając się, da­
ję wszystkie potrzebne wyrazy.

Sfera działania reklamy świetlnej 
ogranicza się wprawdzie do godzin 
wieczorowych i wczesnej nocy, je­
dnak w tym czasie najwięcej pu­
bliczności znajduje się na ulicach 
miast.

Świetnym rodzajem reklamy jest 
zrzucanie z samolotów ulotek wzgl. 
nawet próbek towarowycn, zaopa­
trzonych w małe płócienne wzgl 
papierowe spadochrony. Wystarczy 
przypomnieć sobie te masy ludzi na 
lotniskach czy ulicach miast, które 
od dziecka do starca rozchwytują
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ulotki wzgl. paczki „spadłe z nie­
ba". Reklama tego rodzaju jest ta­
nia, gdyż koszta jej ograniczają się 
jedynie do opłat za kilkuminutowy 
lot samolotu i oruku ulotek. Zrzu­
canie z samolotu ulotek wymaga 
każdorazowo uprzednio zezwolenia 
władz policyjnych, by przez zrzu­
canie ciężkich przedmiotów nie na­
razić publiczności na szwank.

Dalszym rodzajem reklamy jest 
t. zw „pismo niebieskie". Do tej 
reklamy istnieją specjalne przyrzą­
dy wytwarzające dym, który wy­
puszczony w wązkiej smudze, pisze 
na nieboskłonie cąłe wyrazy. Re­
klamę tę dotychczas stosowano je­
dynie w Ameryce i chociaż ona nie 
jest łatwą, bo wymaga bardzo 
skomplikowanego i umiejętnego lo­
tu, to jednak pozyskała sobie już 
dużą popularność.

Wreszcie w związku z wzrastają­
cą z każdym dniem ilością osób, 
podróżujących samolotami, pow­
stał nowy rodzaj reklamy, obliczo­
nej wyłącznie na pasażerów po­
wietrznych. keklamą lą są najżsy, 
umieszczane na dachach najwyższych 
gmachów w miastach.

Jak widzimy z powyższego ze­
stawienia Samolot ze względu na 
swoje specjalne charakterystyczne 
cechy wybitnie nadaje się do celów 
reklamy, gdyż przebiega przestrze 
nie bez porównania pręczej od 
wszystkich innych środków loko­
mocji przyziemnej i odbywa swą  
drogę na oczach mnóstwa ludzi.

Reklama samolotowa jest nad­
zwyczaj ważnym etapem na dro­
dze do zrealizowania idei, że jeżeli 
nie chce przyjść góra do Mahome 
ta, to Mahomet musi przyjść do 
góry; — czyli innymi słowy — nie 
publiczność reklamy a reklama pu 
bliczności szukać musi.
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Zbrodniczy magnat przed sądem.
Lwów, 29 stycznia.

Jedną z liajwiąkszych sensami w 
sądownictwie polakiem jest obecnie 
sprawa, a raczej dwie spraw y or­
dynata Bisplnga.

Jan - Kamil - Antoni Bis ping za 
zabójstwo ks. Druckieso - Luibec- 
Me^o w Teresinie pod W arszawą, 
skaizany został w lyl4 roku przez 
b. rosyjski sąd o kręgów y na cztery 
lata rot aresztanckioh, przy poa ba­
wieniu go wszystkich) spraw i przy­
wilejów, szladhectwia i prawiai wła­
dania majątkiem, poezem wypusz­
czony został za kaucją 100 tys. ru­
bli do czasu uprawomocnienia się 
wyroku.

Skazany, utrzymując, że źródłem 
całej sprawy jest zemsta ze strony 
i Rosjan i pomyłka sądowa — wnióst 
skargę apelacyjną do Ib. Izby sądu- 
wetj warszawskiej; lecz przed jej 
rozstrzygnięciem wybuchła wielka 
wojna i dzięki przewrotowi polity­
cznemu akta tej sprawy wraz z są­
downictwem rosyjskiem powędro­
wały do głębi Rosji.

Gdy ak ta  te w raz z innemi spra­
wami wróciły do Polski- ord. Bi- 
sping, korzystając z prtzwstag-jjące- 
go mu prawa, wniósł podanie do 
władz sadowych, domagając sle roz­
patrzenia 'ego skargi apelacyjnej 
przez Il-gą instancje (bynajmniej 
nie neiWizji), przyczem powołał się 
na szereg nowych dowodów j świad­
ków.

Sprawa otrzymała termin na 3 lu­
tego roku bież.

Niezależnie od rej sprawy — ord. 
Bispimg, na początku 1919 roku. w 
czasie opuszczenia przez okupan­
tów niemieckich zremi Grodzień­
skiej, powodowany zemstą za po­
pełnioną u niego kradlziieli. inwenta­
rza — dokona! zabójstwa dwóch 
miejscowych włościan* Poczein pod­
palił im 27 d ia t gowpodai czydh we 
wsi Remuciewce pow. grodzień- 
skiego.

Sprawa ucichła dzięki ogromnym 
wpiły woni osobistym i materialnym 
ordynata. Dopiero, gdy rozeszła się 
wieść o rozprawie apelacyjnej w 
sprawie o zabójstwo Drucskiego-Lu- 
beckfego, włościanie oskarżyli go 
o tę zbrodnię.

Ozasowo wypuszczony został Bi- 
SPing za kaucją w  wysokości zale­
dwie 10 tysięcy złotych.

Urząd! prokuratorski! powołał clo 
Sprawy m. i. b. prokuratora) sądu o- 
kręgowego rosyjskiego w W arsza­
wie, znanego działacza Herszelma- 
na, który oskarżał Bispinga i do­
brze obeznany jest a  aktami (wiele 
dowodów zginęło)

Ordynat Biisping zgłosił się przed 
niespełna rokiem do urzędu proku­
ratorskiego z plrośbą o jak najpręd­
sze rozważanie jego apelacji, gdyż 
chodziło mu o odwrócenie uwagi 
władz od zbrodni grodzieńskiej- 

Rozprawy, o ile nie zajdą jakieś 
okoliczności nieprzewidziane, po­
trwają dziesięć dni.
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Kupjcp literacki.
I. Strycharski: „Słownik ao Trylo 

gji Sienkiewicza". Wydawnictwo 
Zakładu Narodowego im. Ossoliń 
skich we Lwowie. 1926. 8" str. 184. 
Jakby dopełnieniem nowego, po- 
prawnega wydania Trylogji jest 
„słownik" opracowany przez prof. 
I Strycharskiego. Przez młodzież 
nieobeznaną z łaciną i nie wyczu­
wającą różnych rusycyzmów ant 
archaizmów językowych, arcydzieło 
Sienkiewicza przy czytaniu w wielu 
miejcach nie może być należycie 
zrozumiane. Dotychczas mieliśmy 
tylko słownik szkolny do „Ogniem 
i mieczem0 w opracowaniu S. 
Szczepkowskiej. Obecnie Wydaw­
nictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich obdarzyło nas słowni­
kiem pełniejszym do całej Trylogji, 
opracowanym szczegółowo i do­
kładnie. „Słownik do Trylogji0 prof 
Strycharskiego bardzo dobre odda 
usługi młodzieży i zasługuje na 
szerokie poparcie przez nauczyciel­
stwo.

Dr. K. Soohanlewicz: „Bolesław  
Chrobry" —  „Nasza Bibijoteka", Wy­
dawnictwo Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich we Lwowie. 1926 
8°, st. 92. „Nasza Bibijoteka", wy 
dawana od szeregu miesięcy przez 
Zakład Narodowy >m. Ossolińskich 
pomnożyła się nowym tomikiem 
przeznaczonym dla użytku młodzieży 
szkolnej i nauczycielstwa. Treścią 
nowego tomiku jest monografja 
historyczna o Bolesławie Chrobrym 
Dr. K. Sochaniewicza. Praca, wyróż­
niona na konxursie lubelskiego Ko­
mitetu obchodowego w 100-letnią

rocznicę koronacji Chrobrego, po 
daje na naukowych podstawach 
opartą, ale ujętą w popularną formę, 
charakterystyką wielkiego budownP 
czego Polski Piastowskiej, a liczne 
ilustracje ułatwiają pamięci czytel­
nika przyswojenie zajmującej treści-

Scena i ekran.
Basserman jeden z najwybitniej­

szych artystów niemieckich ukoń­
czył 4-ro miesięczny okres wystę­
pów w Wiedniu, gdzie podziwiano 
go w tym czasie 78 razy i udaje 
się na gościnne występy do Holan- 
dji i Niemiec.

*
Astc Nielsen rozpoczyna szereg 

występów w teatrze „Raimunaa“ 
w Wiedniu.

*
Piotr Masoagni objął kierowni­

ctwo muzyczne nowego teatru Mo- 
hameda Ali w Aleksanćrji.

, v

Uwertura do „Aidy* Verdiego od­
naleziona w archiwum w Busento, 
wystawiona będzie w Medjolanie.

M
25-tą rocznicę śmierci J. Ver- 

diego cały świat muzyczny obcho­
dził uroczyście, wystawiając kilka 
najpopularniejszych jego dzieł lub 
wznawiając jakieś rzadko słyszane, 
z wczesnej epoKi jego twórczości. 
Szkoda, że teatr lwowski, którego 
repertuar od przeszło pół wieku 
opiera się głownie na operach Ver- 
diego, milczeniem pominął ten faict.
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W iauom aści z  k ra ju .
X Akadfiinja górnicza, wbrew po­

głoskom krążącym, nie zostanie 
zwiniętą, ani toż przyłączoną do U- 
niwensyuetu Jagiellońskiego w cfia- 
rektorzą suidjum górniczego.

X Prof. J-apee, dyrektor BLbjote- 
ikJi, Jagiellońskiej w Kra-kowie, — 
który niedawno temu wniósł prośbę 
o zwolnienie go z tegu 'Stanowiska, 
uproszony został przez senat aka­
demicki o dalsze sprawowanie swe­
go urzędu. Na następcę prof. Paiflee- 
go upatrzony był d r. Edward Kun- 
tze, dyrektor Biblioteki uniwersy­
teckiej w Poznaniu, przebywający 
obecnie na kuracji w  Palermo.

— Z karty żałobnej. W BrU/anin 
zmarł w 70 r. życia Bernard Milski, 
redaktor i wydawca ,,Gońca Wiel­
kopolskiego", który był dawniej or­
ganem Piastowców, a w ostatnich 
czasach poszedł w kierunku lewi­
cowym.

X Biuro Ziazdów Samorządu 
Ziemskteso w fWairsizawie łącznie ze 
Zwńązikiem Pracowników Samorzą­
du Powiatowego, organizuje w  po­
to w e  lutego .specjalne kursy do­
kształcające, przy Wolnej Wszech­
nicy w  Warszawie, dla pracowni- 
Ków neierendaji^hicl biur wydzia­
łów powiatowych. Kurs ma trwać 6 
itygodni i objąć imia wykłady z dzie­
dziny prawodawstwa i polityki sa­
morządowej, organizacji pracy w 
biurach, oraz szereg zajęć prak­
tycznych- W ykłady odbywać się oę- 
dą przy współudziale wybitnych sił 
lacho w y ch, 'Opłata wynosi 100 zł. 
aa .cały ikurs. Zgłaszać się należy 
do Biura Zjalzdów Samorządu Ziem­
skiego w W arszawie, ul. Kopernika 
1. 30.

X Na terenie województwa R a ­
kowskiego znajduje aie 19.000 bez­
robotnych. W  porówmaniu z ippczą- 
tikiem stycznia1 b, r., liczba bezrobo­
tnych wzrosła o 2.000.

O K U U STA
«fr. L f o n  G r u d e r ,  ordynuj* 

przy ul. Remanowlcza 7, 238* 
od godziny 12-1. 3— S

X Drugi dom akaaemick. w War­
szawie, przy u l Grójeckiej, zasiał 
już ukończony. Pomieści on 312 a- 
Rademików i ^osiada 150 pokojów 
mieszkalnych, wanny, gabinety do 
natrysków, centralne ogrzewalnie i 
t. p. Koszt budowy wynosi1! 900.000 
zł. Suma ta pokrytą została z k w o t 
jakie płacą studenci przy uiszczaniu 
czesnego i z ofiar społeczeństwa- 
Z początkiem lutego b. r. dom bę1 
dzie całkowicie zamieszikały.

X Kurs słowiańskiej kultury iuao- 
wej otw arty zostanie 3 lutego W 
Krakowie i potrwa miesiąc. Na k łu­
sie tym omawiane będą. zagadnienia 
kultury duchowej. Druga część kur­
su, poświęcona kulturze gospodar­
czej odbędzie się w Pradze od 15 
lutego. — W  charakterze referen­
tów przewidziany jest udział mini­
strów Hodży, Radiczat W inkow ­
skiego, profesorów i posłów Pol­
skich i czeskich i wielu innych dzia­
łaczy ludowych, wśród narodów sło­
wiańskich.

X Obiady dla bezrobotnych w 
Krakowie. Liczba zgłoszeń de 27 b- 
m. wynosiła 3.000. Dotychczas w y ' 
dano w kuchniach obiadów dla pra­
cowników umysłowych 1.404, a dla 
fizycznych 3.584. W  najtoliżkyzyfl* 
czasie uruchomioną zostanie rtowa 
kuchnia.
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Pos. Bryl o zbliżeniu gospodarzem
Polski z Rosją.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wanszawa, 28 stycznia. 

os- Bryl, Wtóry — jak wiadomo 
stał na czele wycieczki parlamen- 

a;rzyistów polskich do Rosji, natych­
miast po powrocie do W arszawy 
^dzielił' wywiadu przedstawicielowi 
•.Kuriera PolsKiego”. Zapytany czy 

jest iż wrócił zachwycony 
st°sUnkami w Rosji sowieckiej, od- 
ik.wiedział pos. Bryl: „Jeżeli o to 
phodei, to po zwiedzeniu Rosji i 
j*huejących tam placówek przemy­
ci!*. * ^łtw fy mogę stwierdzić, że 

maclt jest tam lepsza jak dotąd 
‘mooncwano w polskiej prasie".

7~ Cizy jest pan przekonany, iż 
'Kazano Wam wszys-Kko ?

Wiaziel^smy ho cośmy widzieć 
ęi#i~ Rosjanie niczego przed nami 
, WKrywali, a nav'et sami mówili 

0 swoich brakach, 
yja Gzy pau poseł pracować obec­

nie będzie nad zniżeniem polsko- 
sowiecKi'om?

■— Talk jest, uważam iż takie 
zbliżenie na pola gos,podarczeni po­
trzebne jest obu państwom. W  Ro­
sili istnieje obecnie wielki głód to­
warów przemysłowych, podczas 
gdy Polska cierpli wskutek zastoju 
w fabrykach i bezrobocia. Konsu­
menci rosyjscy przyzwyczajeni do 
pollsfc’ch towarów dopytują się o nie. 
Uważam, że podjęcie stosunków 
handlowych z Rosją przyczynić saę 
może do rozwoju naszego przemy­
słu.

Nic pytanie czy prawdą jest, iż 
w Rosji członkowie wydeczKi kry­
tykowali istniejące stosunki w  Poi- 
sce, odpowiedział pos. Bryl, że 
dziennikarze sowieccy byli na tyle 
taktowni, że o stosunki nasze nawet 
nie wypytywali.

-xo ox—

Sprawę przyznania Polsce
miejsca w Radzie L  N.

omawiali Briand z Chamberlainem.
Paryż, ?8. 1. (PAT.). Dziś rano od-1 Paryż, 28. 1. (PAT.). Rozmowa 

®yło się tu spotkanie Brianda z Brianda z Chamberlainem trw ała od 
hainł); rlainem, na którem poruszo- 

Vrśród szeregu innych spraw 
i e a r  rozbrcjenia Niemiec, admi- 

mstrację Sahry, liczbę wojsk okupa- 
~yinych w  Nadienjl i sprawę przy- 
v  au*a Polsce miejsca w Radzie Ligi
Nar0dów.

10 do 12.15. Po rozmowie Briand o- 
świadczyt, żc prowadzona była tyl­
ko zwykła wymiana poglądów bez 
powzięcia ostatecznych decyzji. O ■ 
baj rrirnistrowie wyrazili zadowole­
nie z przystąpienia Stanów Zjedn. 
do Trybunału haskiego.

-xo ox-

Opieka i straż nad grobem
Nieznanego żołnierza.

. ^ arSzawą, 28. 1. (AW.). W dniach 
t^yi^szych opieka nad grobem 
^ Gnanego Żołnierza zostanie prze- 
az«na władzom magistrackim. Mi­

k s ty  o spraw wojsk, zwróciło 
ko ^  ^ładte miejskich o pokrycie 

^ tó w  opieki i konserwacji grobu 
c ^ s  od 15 listopada ub. roku.

“  WSzawa. 28. 1. (AW.). W  re- 
KCji „Polski Zbrojnej" odbyła się

wczoraj konferencja pod przewod­
nictwem pułk. Kwiatkowskiego, na 
której uchwalono wystawianie wart 
honorowych przy g.obie Nieznane­
go Żołnierza w rocznicę wielkich 
bitew przez te związki, Których for­
macje brały udział w tych watkach. 
Pierwszą wartę wystawlią Dowbor- 
czycy w  dniu 2 lutego, jako w rocz­
nicę bitwy pod Bobrujslkiem.

-oxxo-

Czang-Tsu-Lin terroryzuje obywateli sow.
^Pekin, 28. 1. (PAT.) W  telegramie 
Cha a'lU*3lasad,ora sowieckiego Kaira- 

konsul generalny w Charbi- 
* t o ^ osi’ Czang Tsu Siang za- 
^Idch^3* êri10T d° obywateli swwfe- 
n0 młodych ludzi areszt owa-
, ^  ^ ią ^ k u  z zabójstwem rosyj­

skiego białogwardzisty i znajdują się 
orni w  wuęzuenliu w strasznych sto- 
aunikach.

Obywatele sowieccy są obrzucani 
oDeigami. Konsul domaga się sta­
nowczych kroków ze strony rządu 
sowieckiego.

^8I Kasyna i Koła lite.-.-artyst.

•>, Lwów, 29 styczjua.
>adycyj.ny bal kostjumowo-

4rtv 0Wy ^ asyina 1 ^°*a literacko 
. J u c z n e g o  odbędzie się dnia 6.

w  0 br-ten f deikorowńn^ch specjalnie na 
Ów, ^ eczdr salach, przy dźwiękach 

orgiestr i jazz bandu ort iestry 
ł- '?• P- i IP. Kordika, przewijać się 
Uję zaPowiedziane grupy malow- 

fcych kpstjumów i tajemniczych 
— podczais gdy na wódki ej 

i 4 ' ^'spółzawodrticzyć będą w 
D a jc ie  choreograficznym piękne 

o mistrzostwo. 
r °  Północy urozmaicony kotylion 

Reflektorach — coriandoli — 
uprzyjemniła zabawę, aby 

t w 2ór ten umocnił tradycję daw- 
w Pamiętnych ledut kasyno*

Niewąipliwie ściągnie wieczór 
ten wszystkich stałych bywalców 
Kasyna i Koła. Komitet nieustannie 
też zajęty jest rozsyłaniem zapro­
szeń — po które ponadto zgłaszać 
się należy codziennie między godz. 
6 a  8 wieck w  Sekretariacie Kasyna.

Różne.
>< Śnieg obfity spadł w Tatrach 

i Zakopanem. Sarnina doskonała. Na 
zawody narciarskie przybyło do 
Zakopanego wielu cudzoziemców.

+  Śnieg po 100 łątach. W  W alen­
cji w n  zpaujii, gdzie cd przeszło 
100 lat nie pamiętają śniegu — pa­
dał przez 10 dni śnieg, skutkiem 
czego nastąpiła przerwa w komuni­
kami i musiano zatrudmtić przeszło 
100* i bezrobotnych przy śpgzątaniu 
śniegu.

Przed likwidacją strajku telefonicznago
i tramwajowego w  Warszawie.

Decyzja rzędu. Uchwały Rady miejskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 stycznia.
Dzisiaj prem. Skrzyński odbył 

dwukrotnie narady z miniistrami spr. 
wewu , pracy i opieki spoił, oraz 
handlu i przem., aby ustalić sposób 
zIikvndowania strajku telefoniczne­
go i tramwajowego.

Stanęło na tern, że główny inspek­
tor pracy zaproponuje w piątek ra­
no Związkowi telefonistek, aby u- 
znał, iż strajk wybuchł z winy 
Związku. Natomiast dyrekcji telefo­
nów zaproponuje- aby cofnęła wy­
powiedzenie pracy wydalonej ka­
sjerce i dała jej pracę w innym <ŁJa-

Ie. Strajk zakończy się prawdopodo­
bnie w piątek.

Dziś Rada miejska odbyła posie­
dzenie, które się przeciągnęło do 
późna Wieczór. Rada miejska w e­
zwała magistrat dc podjęcia roko­
wań ze Związiden, tramwajarzy o 
zawarcie umowy zbiorowej.

Jiak wiadomo, umowa ta wygasło, 
1 stycznia b. r. Magistrat zaś chciał 
odwlec zawarcie nowej d o  kwetmaa, 
sadząc, że przez, ten czas skłoni 
tramwajarzy do rezygnacji z  żąda­
nia wypłacenia im dodatKÓw droży- 
źnianych-

-xox

Akt oskarżenia przeciw fałszerzom
iOuu frankówek wygotowany.

Obejmie on 26 osób.
BudapeszL, 28. 1. (PAT.) Wadpno- 

kurator Strache odbył wczoraj kon­
ferencję z laslętpcą prawnym Ban/ku 
francuskiego w sprawie metody 
współdziałania władz francuskich z 
władzami węgiersmmi. Konferencja 
ta bylfe kontynuowaną dziś przedpo- 
łudnliem.

Naczelny piokuirator oświadczył,

że akt oskarżenia jest już wypraco­
wany. Prokuratoria oskarża 26 osób 
z których 21 zmaiiduje się w areszick 
a 5 na wolności.

Radca sądowy Piaullay w yw ary 
do Hagi wrócił w  sobotę wraz z  Ko­
prami aktów prowadzonego w  Ha­
dze śledztwa.

POGRZEB KAIRD. MERC1ERA.
Bruksela, 28. 1 .  (RAT.) Dziś odbył 

się tu pogrzeb kardynała Marciera, 
w którym wzięły udział niezliczone 
tłumy ludności. Za karawanem po­
stępował król, ks. Leopold, marsza­
łek Foch, przedstawiciele państw 
zagranicznych,’ dostojnicy duchowni, 
władze cywilne i wojskowe i dele­
gacje towarzystw  patriotycznych. 
Ustawione wzdłuż ulic oddziały 
wojskowe oddały honory.

ZMIANY W WATYKANIE.
Paryż, 27. 1 .  (AW.). „Pent Part- 

sien“ donosi, że sekretarz papieski 
kard. Gasparrf ma wkrótce ustąpić,
a jego stanowisko obejmie nunc,usz 
apostolski, w  Paryżu ks. PerettL 

 o o-----
GROŹNY STAN ZDROWIA MIN. 

BRATIANU.
Wiedeń, 28. 1. (FAT.) Według 

wiadomości nadeszlych z Bukaresz­
tu, prezes rady ministrów Brahanu 
megł atakowi apuplektycznemu.

 o o ----------

WYPADEK KŚ. WALjI.
Lelcester, 28. 1. (PAT.) Podczas 

wczorajszego polowania ks. Walii 
Padając razem z koniem złamał o- 
bojczyk.

 00 ---------

STANY ZJEDNOCZONE PRZYSTĄ 
PIŁY DO MIĘDZYNAR. TRYBUN.

SPR 4.WIĘDLIWOŚCI.
Waszyngton, 28. 1 .  OPAT.) Senat 

uciiwalił 76 głosami przeciw 17 przy 
siąpienie Stanów Zjedonczonych do 
międzynarodowego Trybunału spra­
wiedliwości.

Wieczna naiwno$ó ludzka —  
egzystencję oszustów.

Lwów, 29 stycznia.
Niejednokrotnie pisałc się o oszu­

kańczych trickach t. zw. „zecerów**, 
którzy korzytając z ludzkiej naiw­
ności siprzedawali lud/iom „złote” 
przedmioty wyrabiane w istocie, z 
mosiądzu, tombaku itp. stopów.

I tak wczoraj około godz. 17 na 
pl. Gołuchowsikich do Stefana Bar- 
dachowskiego, ucznia I. roku szkoły 
mierniczeh zam. przy ul. Janow­

skiej przystąpił nfezaany mu męż­
czyzna mówiący po serbska z proś­
bą o wskazanie mu skfepu, w  któ 
iyrnby mógł sprzedać złoty łańcu­
szek i złota nroszkę. W  trakcie te ­
go ztjawił się drugi osobnik żyd z 
propozycją kupna tych przedmio­
tów. Rzekomy „Serb” w  obawie je­
dnak, by go żyd nie oszuka? prosił 
Bardachowiskiego, by skontrolował 
wręczane mu pienicidize czy nie są 
fałszywe. Żyd, obrażony zapropo­
nował wówczas, aby Bardacnow- 
ski wyłożył swoje pieniądze, a on 
zaraz z.wróci. Ten, nie przeczuwa­
jąc podstępu wj^jął umówioną cenę 
60 zł. i w  tej samej chwil? oba/ nie­
znajomi zbiegli.

Rysopis „Serba” : szczupły, ubra­
ny w bronzową narzutkę^ szatyn w 
kaszkiecie; Zyd: wzrostu średniego, 
tęgi w  ciemnej kurtce i taikimż© ka­
peluszu. Dodaó należy, że „Seno“ 
był również żydem.

Stan zdrowotny Lwowa.
Lwów, 29. stycznia.

W sprawozdaniu fizykatu miejs- 
siego, za grudzień 1925. przedłożo- 
nem na posiedzeniu sekcji IV, stwier­
dzono minlmalnę imlertelność lu­
dności Lwowa. W listopadzie 
umarło 202 osób, z tego najwięcej 
na choroby serce I narzgdów kręże- 
nią, oraz na zapalenie płuc. Śmier­
telność z powodu gruźlicy płuc 
wynosi we Lwowe rocznie 9*12 na
10.000 mieszkańców.

Z chorób zakaźnych najbardziej 
szerzyła się w  grudniu odra. Zano­
towano 20E wypadków, z tego^ 2  
śmiertelne. Na dyfteryjg f dławiec 
zachorowało 25 osób, zmarło 8, na 
płonicę zachorowało 95, ntna-ło 8, 
na czerwonkę zachorowało 7, w y­
padków duru brzusznego nyło 4, 
duru osutkowego 2, nagminnnego 
zapalenia opon mózgowych 2, 
z tego 1 wypadek śmierci, jaglicy 
36. gruźlicy 55 nowych zachorowań 
i 53 śnrerci. W miejskich zakła­
dach leczono na jaglicę 44 dzieci.



8 , KORJER LWOWSKI'4. sobola 30 stycznia 1926.

KRONIKA.
Dziś: rzym.-kat 

Franc. Sal., gr.-kat. 
Petra W.

Jutro: rzym.-kat. 
Mcrtyny p., gr.-kat. 
Antonyja

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

I EATR WIELKI.
Piątek 29. bm. „Żydówka*. Gościn­

ny występ Stanisława Gruszczyńskiego, 
Sobota 30 bm. o 3 ‘30 popoł. „Świerszcz 

za kominem". Przedstawienie dla mło­
dzieży.

Sobota 30 bm. o 7 30 wiecz. „Kre­
dowe Koło". Premjera.

Niedziela o 3 pop. „Nietoperz". Ce­
ny zniżone popołudniowe.

Niedziela o 730  wiecz. „Trubadur". 
Gościnny występ Stanisława Gruszczyń­
skiego.
TEATR NOWOŚCI.

Piątek 29. bm. „Medaljon Prababki". 
Soboia 30 bm. o 3-30 popoł. „Pan 

Minister". Ceny zniżone popołudniowe.
Sobota 30 bm. o 7-30 wiecz. „Mar- 

jetta".
Niedziela o 3.39 pop. „Wilki" Ceny 

zniżone p opołudntowe.
Niedziela o 7’30 wiecz. „Medalion 

Prababki".
W E R T U ^ R  TEATRU MAŁEGO.

Piątek „nau-Hau".
Soboia .Hau-Hau".
Niedziela o 4 pop. „Urwis" (ceny po­

pular* e).
Niedziela o 7‘30 „Hau-Hau".
Wtorek o 4 pop. „Urwis" (ceny po­

pular te).
Wtorek o 730  „Hau-Hau" (ostatnie 

przedstawienie).
-M-

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:
Apollo: „Skandal" romans, „Musisz 

być moją", kom.
Chimera :Ł „Tydzień miłości" dramat.
Lew „Odwieczny promień" miłości
Pałace: „Miłość zaślepia" „Strach ma 

wielkie oczy".
 oo-----

— Teatr Wielki w ystaw ia dziś 
„Żydówkę” z gościnnym występem 
w popisowej partii Elea-zara, znako­
mitego tenora opery warszawskiej. 
StanMawa' Gruszczyńskiego- Par­
tię księcia Leopolda wykona poraź 
pierwszy wybitny tenor p. Kazi­
mierz Ostrowski. Orkiestrę prow a­
dzi p. Lehreir, reżyseria p. Lowczyń- 
skiego. W ystępy Gruszczyńskiego 
obudziły we Lwowie dawno niewi­
dziane z a int ©reis o w a n ie. wobec cze­
go popyt na bilety jest niezwykły. 
Jutro wieczorem ukalże się premie­
ra wspaniałego poematu dramatycz­
nego Klabunda — na tle ellińskiej le­
gendy pt. „Kredowe Koło”. Ilustra­
cja muzyczna pod doświadczonem 
kierownictwem p. Jarosław a Lesz- 
^yńsłciego. Zapowiedź tej wspania­
łej nowości budzi nadzwyczajne 
zainteresowanie w  kołach kultural­
nych naszego miasta.

— „Świerszcz za kominem” pełna 
cudownej poezji sztuka Dickensa 
będzie powtórzona na popołudnio­
w e przedstawienie dla młodzieży 
6lzikolnei w  sobotę w  Teatrze Wiel­
kim w  pierwszorzędnej obsadzie ar­
tystycznej], pod znakomitą reżyse­
r a  p. Kasińskiego. Pozostałą, nie­
wielką ilość biletów od dnia dzisiej­
szego sprzedaje kusa Teatru Wiel­
kiego

— „Pan Minister”, komedia. Stef- 
Krzywoszew.skwgo ukaże się w  so­
botę w  Teatrze Nowości na popo 
łudniowe przedstawienie po cenach 
zniżonych..

— Dalsze guścbme występy zna­
komitego tenora Stanisława Grusz­
czyńskiego odbędą się w niedzielę i 
w torek w operach „Trubadur” 1 
„Carmen". Sprzedaż biletów na te 
przedstawienia rozpocznie się w 
dniu jutrzejszym w kasach przed­
sprzedaży.

CZJS ODNOWIĆ PRFNUMEr 
RATĘ NA LUTY 1926 R.

Prenumerata „Kuriera Lwowskie­
go” wynosi miesięcznie: we Lwo­
wie 4 zł. 50 gr„ ;z dostawą we Lwo­
wie i w  całej Polsce 4 zł. 80 gr., za 
granicą, 6 zł. 50 gr. Dla urzędników 
państwowych i nauczycieli 3 zł.

Prosimy Szan. Prenumeratorów
0 najrychlejsze nadesłanie prenu­
meraty przekazami poCztowemi, ce­
lem uregulowania nakładu i uniknię­
cia przerw y w wysyłce „Kurj«ra 
Lwowskiego”.

* i
Wszelkie kwoty pod adresem Ad­

ministracji „Kurjera Lwowskiego* 
przesyłać należy przekazem pecztn- 
wym, aż do podania noweyo nume­
ru P. K. 0. —  Pieniądze przesyłane 
na dawny numer P. K. 0.. nie będę 
uznane.

Mówią, z e . ..
czasem myłka w piśm ie 

stw arza nadspodziewane trafne określenie.

taką omyłką zrob ił Ktoś nazw aw szy wy­
dawców „wydławcumi“! D ław ili istotnie 
nasi wydawcy autorów płacąc im liche 
honorarja i  niejednokrotnie drukując wię­
cej egzem plarzy, n iż było umówione, lub 
też podw yższa jąc ceny książki ju ż  p o  wy­
płaceniu autorowi procentu od  brutta D ziś
1 oni są  w opłakanych stosunkach wsku­
tek ogólnej biedy, kłóra ich dławi. Jednak  
przecież to się kiedyś zmieni, literaci m y­
ślą  w W arszawie o silnem zrzeszeniu  
ekonomicznem, wiec też i  n asi pp . księga­
rze bedą m usieli dostosować się do no­
wych wW uńków wydawniczych. A czas 
ju ż  b i j  istotnie najw yższy i  w szędzie skoń­
czyć się m usi z  tym i anorm alnym i stosun­
kami. Przecież p isa rz  p o isk i nie m oże  
być ciągle synonimem nędzarza, którego 
jedyną nagrodą je s t  „ uznanie“ i  —  piękne 
m owy pogrzebow e! rrr.

 0O-----
— Teatr Nowości daje w  dalszym 

oią&u cieszącą się wielkim sukcesem 
farsę „Medaljon Prabalbki”.

— Prj.eći nową premierą w Tea­
trze Małym. Dyrekcja Teatru Małe­
go przygotowuje na przyszły ty ­
dzień wznowienie darwno nie granej 
nia sceniach polskich, a  jednej z  naj­
świetniejszych Ikomedji w  polskim 
■repei tuairze. O ikomedji tej i obsadzie 
doniesjSfy w najbliższych omach, 
na razie tylko zaznaczamy, że w 
pełnym tempie są próby, a mialarmiia 
teatralna przygotowuje piękne, e- 
fektowne dekoracje- Będąca obecnie 
na repertuarze i ciesząca się stale 
nadal znacznym 6ukcesem angielska 
.komedja „Hau-Hau", będzie musiała 
zejść z afisza. Komedja ta  obok „Ur­
wisa” Katerwy miała najwięlteszą 
ilość przedstawień.

— Reduta teatrama. Dnia 1 lutego,
0 godzinie 11 w nocy remdez-vous 
całego Lwowa w  „Kinie Pałace", 
ulica Legionów, na pierwszej „Re­
ducie Teatralnej", urządzanej stara­
niem Związku Artystów Scen Pol­
skich Gniazdo Lwów. Urozmaicony 
program. Nagroda dla najpiękniejszej 
maski. Ogólna fotografia i t. d. P a t
1 Patachon, największe wtesolki 
świata, przyjęli nasze zaproszenie 
i we własnych osobach zaszczycą 
„Teatralną Redutę".

— Opłaty za wywóz śmiecia. Ra­
da miasta Lwowa przy uchwalaniu 
budżetu na rok  1926 ustaliła dotych­
czasową oiPiłatę gminną za wywóz 
śmiecia, a ito od mieszkań na 54 gr., 
od sklepów zaś i lokali- przemysło­
wych na 1.08 zł. od 100 kur. czyn­
szu przedwojennego począwszy od 
1 stycznia 1926 r. Opłata ta  nie do­
tyczy- realności, z których uiszcza 
sie -opłatę ryczałtową osobno w  
stosunku do ilości wywiezionego 
śmiecia lub odpadków jak: fabryk- 
wars-tatów, hoteli i-tp.

Z targu.
Lwów, 29 stjT-cznia.

Ceny nabiału: 1 litr mleka 30 do 
40 gr., 1 kg. masła 5 do 6 izł., 1 kg. 
sera 80 gr. do 1.20 zł.

Jaja po 15 do 20 gr.
Jarzyny: i kg. ziemniaków 10 gr., 

buraków 20 do 25 gr., marchwi 25 
do 30 gr., cebuli 40 -do 50 gr., kapusta- 
Po 10 d-o 20 gr.

Owoce: 1 kg. jabłek 30 gr. do 1 
zł., cytryny po 10 do 20 gr. sztuka, 
pomarańcze po- 45 do 50 gr.

 oo------
— Wielki wiec ludowy odbędzie 

się w  d*iu dzisiejszym, jako w dzień 
targowy w sali „Gwiazdy" przy ul. 
Franciszkańskiej, o godz. 11 przed­
południem. Na porządku d/iennyrr 
obrad m. in. sprawa akcyzy miej­
skiej, której zniesienia domagają się 
chłopi powiatu lwowskiego. Na wlec 
przybywają posłowie Dąbski, B-ry1, 
Waleiron, Pluta, .Pawłowski, Sanoi- 
ca  i inni. Ponieważ będteie to pierw­
szy publiczny występ nowego Stron­
nictwa Chłopskiego wilec zapowiada 
si-ę interesująco.

— Z Polskiego Towarzystwa Mu­
zycznego. Uwzględniając przezna­
czenie części dochodów na doniosły 
cel publiczny t. j. na rzecz Ligi mor­
skiej i rzecznej Wydział Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego zezwolił 
wyjątkowo na odbycie w swej sal-i 
koncertowej wieczoru z programem 
baletowym. W  przyszłości jednak 
bezwarunkowo przestrzegać będzie 
uchiWa.onej zasady nie odstępowania 
tej sali na produkcje taneczne.

— Fsyohopatja iz cyklu „Obja-wy 
anormadności psychicznych dziecka'
1 ich przyczyny". Pod tym (tytułem 
wygłosi prof. Dr. A. Demianows-ki 
odczyt, staraniem Koła Stowarzy­
szenia Ghrz.-Niąr. Nauczycielstwa 
sżkó! powszechnych w s-obUę 30 b. 
ni. o godzinie 7 -mej wieczorem w 
sali przy ul. Zim-orowicźa 1. 17. — 
Wistęp- dla- członków i go-ści wolny.

_— Państwowa Bibijoteka Pedigo- 
giv.zna w e Lwowie, przy ulilcy Ku­
bali 1. 4 I. piętro, będzie z  dniem 1 
lutego b. r. otw a-ta daj użytku nau­
czycieli szkół średnich, zawodo­
wych i powszechnych, oraz dla osób 
pracujących n-a niwie pedagogji. — 
Bibijoteka lii,czy 2.120  dzieł z zakre­
su pedagogiki, dydaktyki, metodyki, 
'historji -szkolnictwa i t. p., a powsta­
ła przez wydzielanie z bibliotek gim­
nazjów Iwows-kioh książek do tego 
zak-esu należących, oraz zakupienie 
-najnowszych wydawnictw i czaso­
pism pedagogicznych. Przy bibliote­
ce urządzono pracownię -dla 14 o-sób, 
o tw artą codziennie od godziny 12 do
2 i -od 5 do 7, z wyjątkiem niedziel 
i świąt rzymsko-katolickich. Kie­
rownictwo bidij-oteki sprawuje dy­
rektor Henryk Kopia.

— Lwowskie „gwiazdki" filmowe.
Dnia 27 b. m. donieśli policji Marla 
Malkiewicz, zam. przy ul. Kętrzyń­
skiego 1. 10, oraz Nowak Tomasz, 
zam. przy ul. Gródeckiej 1. 131, że 
synowie ioh W ładysław  i Włodzi­
mierz, uczniowie 2 kl. gitnn., zbiegli1 
z domu prawdopodobnie w  kierun­
ku Czemiowiec, -ohcąc pośwtęcić] się 
zawodowi artystów  filmowych.

— Aresztowano: M ariana Olszań- 
skiego za wywołanie awantury w 
restaurac.i M. Fraenkla przy ulicy 
Krakowskiej 1. 34; Jana Konika 1 
Stanisława Gzuryłę za włóczęgo­
stwo; posterunkowy Pawluk spro­
wadził do aresztów policyjnych Ba­
zylego Zadkowa, którego sipptkai 
leżącego na chodni-ku przy ul. Kra­
kowskiej, zupełnie pijanego.

Co się stało w mieściev
— Usiłowano samobójstwo z*’®' 

dukowanego urzędnika. Jan Mar
kowskL zredukowany urzędnik ko* 
lejowy usiłował wczoraj w gmach# 
Dyrekcji kolejowej ®|rzy ul. ZyS" 
muntowskiei Popełnić samobójstw0- 
W  tym celu wypił on większą ilość 
■ysolu. W ezwane pogotowe odwio' 
zło nieszczęśliwego do szpitala. Po' 
wodemi desperackiego kroku widm0 
nędzy.

— Krwawa awantura przy ul. L®" 
gjonów. Na ul. Legionów powstała 
wczoraj sprzeczka między st. sief' 
żant-em Marjanem Stesłowiczem 1 
Mozesem Fingerem, zam. -przy uj 
Pod Debem 1. 2, w  czasie której 
sierżant ciął przeciwnika szablą *  
głowę. Fingeaa odwieziono do szpi' 
lala, zaś sierż. Stesłowicza zabrano 
do Komendy miasta.

— Kradzieże i włamania. W  bW' 
rze Urzędu skarbowego przy plac« 
Cłowym skradziono palto wartość1 
250 zł. na szkodę Jakóba Bardacha*- 
koncypijenta tego urzędu. — Euge' 
nja Peter, zamies-ZKała pizy uitcJ" 
Supińsktego I. 3, została okradziona 
z bielizny wartości 650 zł. — DnL 
27 b. m. doniósł policji dr. Jan Dem' 
ski, zastępca firmy „Stop" -Pizy ul 
Gródeckiej, że nieznany złodziei 
włamał się do magazynu tej firmy 
i skradł różne przedmioty wartości 
1.252 zł. Jako podejrzanych o 10 
włamanie aresztowano Luowik? 
Gorzkowskiego i Jana Miśks. 
Stanisław owi Rebiraiue skradzione 
z wozu -baranicę wartości 300 zŁ 
Dnia 26 b. m., o g- 18.30, włamał 
się nieznani złodzieje do mieszkania- 
Efioima Freuda, zamieszkałego W 
Zamarstynowie przy ul. O-grryauW' 
kicj 1 7 i skradli garderobę ora® 
rozmaite przedmioty, wartości 59  ̂
zł. Śledztwo prowadzi pcste-rane! 
P. P. w  Zama-rstynowie.

—- Za przekroczenie codzui po® 
cyjnych episam  don-iesienie kain® 
iPirzeciw właścicielowi kawiarni „R® 
publiKa". He-manowi Zimmerman 
nowi, który przetrzymuje gości d< 
godziny 5-tej rano.

— Tajemnicze morderstwo ^ 
pow. bobreckim. Dnia 27 b. m. rano- 
na drodze ze Szołomyji pow. Bóbr' 
ka, obok gościńca Lwo-w - Bóbrk* 
został zamordowany wśród tajjen1' 
ni-czych okoliczności gospodarz ® 
Szołomyji, Jan Łokietko. Sledzt^0 
prowadzi posterunek P. P. w  Sn-' 
rem  Siole.

H um or.
Gwiazda paryskich musie - hal 

ów Mistinguett przywiozła z toiń' 
nee po Ameryce dwa miljony frak 
ków i zabawną anegdotę.

— Pewnego razu, opowiada ate 
tystka, zgłosił się do mnie jak*3 
elegancki pan i zaproponował ^  
kupno znakomitej whisky. W 
chej* Ameryce jest to ofe-ta nie w  
pogardzenia, tembardziej, że częsk 
urządzałam przyjęcia. Zamówił3 ., 
sto butelek. Słysząc jednak, że Ją 
Ameryce fałszują obecnie cz§^  
napoje alkoholowe, oddałam p ° ^  
wę jeanej butelki whisky do
lizy cnemicznej. Po dwóch dnia®, 
otrzymuję z laboratorjum rezul^, 
badania-. „Madame, koń szano*'3„‘ 
pani cierpi na chorobę cukro*^

— Nie wiem czem zostać — ^  
larzem czy poetą?

— Zostań malarzem.
— Dlaczego? Czy widziałeś i® 

je obrazy?
— Nie. Ale czytałem tw®if

wiersze.
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uge'
nicf
;iod|
[>nia
len1'
- ul 
dziei 
;rmy 
tośd
o w
iviKa

;iottO

anali 
;ania- 
o vr 
dwW' 
ora® 
59  ̂

uneK

arn6
„Re­
ma# 
ii do

■ *
ano1 

5óbT 
brk#’ 
ije#1 
.na *
ZtVf'0j
Sta'

hall'
tour
fra*1'U

a af'

,ial

zęsto
iriIaU> 
źe *  
zęst« 
poW' 
a n̂ '

zu
iWud

.m a'

; Ifldj 

IW#

< * Protestowanie weksli za po- 
s [ednictwem poczty. Gener. dyrek- 
-ja Poczt opracowała projekt prze- 
ttsów, o protestuwaniu wekjsłii za 
Pośrednictwem poczty. Miejsce re- 

xnta zajmie listonosz. iPrzyczyni się 
0 do potanienia postępowania pro* 
est owego.

Bank zapałczany w W arszawie.
polski. — jak wiadomo — wy- 

^ e rż a w ii onego czasu monopol za- 
ałczany szwedzkiemu finanJście. 

.ruegerowi. Z W arszawy donoszą. 
Te Krueg-er obecnie założyć Kamie* 
23 tam szwedzko - amerykański

zaPaIczany db spółki z finan- 
■ statui zagranicznymi.

Bank narodowy w Wieuniu ob- 
®ył stopę dyskontową z 7 na 8%.

_ , oświat Kupiecki1". Śrwieżo u.ka- 
„ się Nr 4-ty „Świata Kupieckie- 

i0 następująceij treści: 1. Na ftile 
_ Wg prof. Kemimerera. 2. W  spra- 
Orf + lP°l£l<i'eii floty handlowej; A. 
sj Słomskiego, New-Yoirk. 3- Jeszcze 
Krw 0 nadzorze sadowym; M.

^zewiski, adwokat. 4. Najnowsze 
^ y y  _i Tozipoirzadzcinia. 5. Go mó- i 
y*3 'inni. 6. Życie organizacyjne ku- 

a- 7’ Ex — in® t>rt — bLulfi‘ 
largów IPozniańskich, i inne.

zEżNANIA d o  p o d a t k u  d o ­
c h o d o w e g o .

Eo?. Skarbowa we Lwowie przy- 
^ n u ia , 2e  termin do składania; ze- 
datk ° ^ocbociKie do wymiaru po- 
kr,-,.u 'dochodowego na rok podait- 

ly26 upływ a:
^aku' OS<̂ b fizycznych i spadków 

dl Ĉ ob 12 'dinliem 1 marca b. r. 
ia , a ^sób prawnych z  dniem 1 ma-

Pb r* •kdn ^ T 2S®y tcrmm nie obowiązuje 
Or . w°ż osób, których główmy 
g,. ' *®d Płynie: 1. z nieruchomości 
■> ' JWej, nieprzeferaiczającej 30 ha, 
°bo Przedsiębiorstwa handlowego 
t\vi3Wląiz‘neg0  d’° nabycia śwladec- 
k a to S n ^ ł o w e g o  według IV. i V. 
dlo-u^01̂ 1 ^  brzeds i ębior s t w han- 
teg o i 'Ĉ  Wszeidzi'e i według III. kla- 
Ilt P  łk—dlowej w  miejscowościach 

^ asy’ z zakładu prz-eimy- 
Cz„ eg0 lub warsztatu rzemieśkii- 

polnego od obowiązku niaby- 
t u b ^ ^ ^ ^ t w a  przemysłowego, 
dłpg°ViCaj'ace!?C) tein podatek we- 
feem  kategorii przedsiębiorstw 
łs ^ y ^ to w y c h ;  4. z  domów miesz- 
z c ’ "Władających się najwyżej 

eziterech izb.
damf0^  t€ obowiązane są  do skła- 

zczinań tylko wtedy, gdy o- 
U0rjbj3!ią osubne wezwanie władzy 
do T m '® 5.’ a  w" itakim razie termin 
dh " ‘dania zeznań o docbfjdzie 
V 3ftL rodzaju płatników upiywa 
p0 dniu, licząc od dnia następnego 
k0.^ Ore-zeniu przez władzę podat- 
^ ^ t a n t o  do złożenia ze-

Cch ^naTlllc należj- składać o wszyst- 
dów ch°dach, z  'wyjątkiem docho- 
ryt iZ uposażeń służbowych, eme- 
p*at r i wynagrodzeń za- najemną 

yę’ 0-i.rzymywanych w  kraju. 
Z ę ^ k y  czerpia-ce docihód z uposa- 
^o /^ /W ow yęip  emerytur i wyna- 
hVdh 6ń m  ina3’e:i0,1113 (Prncę Wypłaca- 
Wyk Zaj Panica, winny w zeznaniu 

odrębnie dochód z tegio ro- 
Z q ^ , ub°sażeń stosownie do wska- 
cje zamieszczonych na bmrukie- 

^.camamia. o dochodzie, 
r^le.Pełnione formularze zeznań 
dadf2^ S:̂ lJdać do tych wladiz po- 
krv 0Vvych I. -instancji, w  których o- 

0s°by podlegające podatkowi 
15 Z. 'mi‘-‘isce izamieszkania w dniu 

Ł?hdnSji 1925 r.

Składanie zeznań może być rów­
nież -uskutecznione należycie o-pla- 
con-y-m listem poleconym bezpo­
średnio pod adresem  właściwej 
władzy podatkowej, względnie zło­
żone ustnie do proitokołu we właści­
wym Urzędzie Skarbowym.

Niezależnie od złożenii-a zeznania, 
płaitnicy obowiązani są do składania 
zeznań, bez wezwania ze strony 
władzy wymiarowej, winni są sami 
obliczyć oraz wpłacić do dnia 1 mai- 
ja 1926 r. do Kas Skarbowych 
Wprost, względnie za pośrednictwem 
Pocztowej Kasy Oszczędności pos­
łowe podatku, przypadającego od 
vyikazanego zeznania dochodu w e­
dle obowiązującej skali podatkowej, 
a do ,vód -uskutecznienia zapłaty w  
oryginale lub też w  odpisie, podpi­
sanym przez płkitniika, przedstawić 
władzy podatkowej.

Osoby, kióre w  terminie, wyzna­
czonym do składania zeznań, zezna­
nia ni-e złożą, obowiązane są do 
dnia 1 maja 1926 r. -uiścić połowę po­
datku, wymierzonego za rok podat­
kowy 1925.

GIEłDA LWOWSKA.
W papierach dywidendowych 

wczoraj obroty były średnie przęr 
kursach utrzymanych. Poszukiwano 
liczniej akcje Chybie po cenach co­
kolwiek wyższych. Pb-daż niedorsta- 
teczi:a. Z akcji handlowych ofiaro­
wano Tiohan bez o-dbiorców. Zain- 
teresowainie dla akcji bankowych 
mmilmalne. Banlk Przemysłowy zno­
wu zniżkowy. Tendencja utrzymana. 
Usposobienie spokojne.

Kotowa.ie: Przem ysłowy 0.06
0.07, Brow ary 8.—, Ghodorów 4.85 
4.80 4.90 4.95, Chybie 3.20, Cegiel­
ski 8.—y P o l Naifitia 0-23, Tesp 2.75 
2.60, Zieleniewski 9.50 9.40.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja lekko zniżkowa. Obro­

ty  słabe.
Dolar, ameryk. 7.32 do 7.34, doi. 

kanad- 7.12 do 7.16, kor. cze-sk. 0.23 
do 0.23 jedna ósma, leje 0.03 do 0-03 
jedna ósma, frank franc. 0.29 do 0 29 
jedna czwarta- frank szwaijc. 1.45 a;o 
1.50, funty szierl. 34.00 do 34.30.

Złoto: 20 kor. 28.80 do 29.00, 20 
frank. 26.80 do 27.00, 20 mark. 33.00 
de 33.30, 10 rubli 36.00 do 36.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Obroty przeważnie w owsie- Po- 

zatem kupowano kukurudzę krajo­
wą i wykę. Za otręby pszenne loco 
Złoczów pta-cono 14.70 zł -Podaż w 
życie po cenach wygórowanych. Za­
interesowanie dla pszenicy w ra ­
mach dotychczasowych notowań. — 
Tendencja utrzymana- Usposobie­
nie spokojne.

-Pszenica krajowa piała 29.00 do
31.00 zł. Pszenica k raw ca  czerwona
32.00 d-o 33.50. Żyto małopolskie 
18.50 do 19.50. Jęczmień małopolski 
bnowa-rn. 18.50 do 19.50. Jęczmień 
małopolski pastewny 15.00 do 16.00. 
Owies małopolski 20.00 do 21.00. Ku- 
kurudza krajowa 19.00 de 20.00. 
W yka 19.00 do 20-00. Ceny z wy­
jątkiem wyki. szacunkowe.

SZKOLNICTWO POLSKIE 
WE FRANCJI.

Warszawa. (Tel. wł.)
W  ministerstwie ■spraw zagrani­

cznych odbyło się przed kilku dnia­
mi- posiedzenie międzyministerialnej 
komisji opieki kulturalnej, poświęco­
ne sprawi© szkolnictwa polskiego 
w e Francji. Omawiano sprawę nau­
czycielstwa, ^a/Diewmenia mu odpo­
wiednich warunków pracy i popra­
wienia jęgo stanu matterjalmego.

KUUJER SPORTOWY.
Wielkie ogólno-poiskie zawody 

narciarskie w Sławsku urządza S. N. 
„Czarni“ w  czasie od 31 stycznia do 
2 lutego br. Program : 1) Bieg 18 km. 
w  trzech klasach. 2) Bieg 30 km. 3) 
Bieg pań 5 km. w  2 klasach. 4) Bieg 
z przeszkodami. 5) Slalon. 6} Jazda 
popisowa pojedynczo i parami. 7) 
Skold. Nagrody w  Iżetonadh i hono­
rowe. Zgłoszenia przyjmuje się w  
dniach 26 do 28 bm. włącznie w  lo­
kalu klubu, Lwów, ul. Rutowskego 
8 od godz. 6.30 do 8.30 wiecz. Wpi­
sowe 2 zł. od osoby i punktu. W  ra ­
zie zgłoszenia do kilku punktów pro­
gramu wrpisowe za Każoiy dalszy 
punkt 1 zł.
ZWYCIĘSTWO POLSKIEGO TEN- 

NISU NA RIWIERZE
W  międzynarodowym turnieju 

teninisowym, który odbywa się w 
Cannes na Riwierze, tannii-siści pol­
scy Kleina dci i Czetwertynski od­
nieśli kilka zwycięstw, ale ni-e ochro­
nili się też od klęski. Mist-rz Polski, 
Czetwertyński pokonał w  singi-u, an­
glika Charles a ttope 6:2 i 6:2, a Hill- 
garda 5:7, 6:3 i 6:0 Greiga 8:6, 8:6. 
Kleimadel zwyciężył lorda Chel-non- 
dey 6:3, 6:0 a uległ mistrzowi 
Szwajcarii, Aeschlimaniowt 6:3 i 6:4.

W  grze podwójnej para Kleimadel 
i Czetwerryński zwyciężyła anglika 
Mayesa i Vickersa 1:6, 6:3 i 6:1 — 
Slkimme,ra i Sikriego 6:0 i 6:4. W  
grze parami -Gzeitwertyński i Miss 
Tripip pokonali parę Miss Morris i 
Powel! 6:0 i 6:4.

Słowem, chwałę polskich zwy­
cięstw w ostatnich ozasach uzupeł­
nili -taikże nasi termlsiści.
ZAWODY KOLARSKIE BELGJA 

WŁOCHY.
Me-cz kolarski Belgja-Włochyi, 

wygrały Włochy. W  sprincie zwy­
ciężyli Włosi pi zez BergamLn-iego, 
w biegu dystansowym Pa 50 klin. 
również Wtosi przez Giorgettiego.

Kurjer tiadjttwy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

rv  ta  c l z i ^ .
Berlin (505). Godz. 19.30. „La Tra- 

viatta“, opera w  3 aktach Verdiego. 
Przekaźnikowo z opery państw.

W rocław (418). Godiz. 20.15. W ie­
czór Szopenowski

Erankfurt (470). Godz. 20.00. sym ­
boliczne poezje i muzyka.

Królewiec (463). Ooaz. 21.15. Wie­
czór operowy.

Lipsk (452). Godz. 20.15. Koncert 
symfoniczny.

Miinsteir (410). „Cai i c*eśla^, o- 
Pcra komiczna w  3 ak-t. Lortzńnga.

Stuttgart (446). Godz, 20.00. Kon­
cert symfoniczny-.

Oslo (382). Godz;. 20.00. Koncert 
filharmonicznej arkiesty

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
wo-kałno - symfoniczny.

Tuluza (441). Godz. 21.45. Koncert, 
ur/ądzony przez pismo „Le Radio-
grainme".

Sztokholm (428). Godz. 20.00 Mu­
zyka lekka.

żurych (515). Godz. 20.30. Muzy­
ka program oya.

Wiedeń (530). Gcdz. 20.15. „Aida“, 
opera w 4 aktach \  erdiego.

Budapeszt (456). Godz. 20.30. Kon­
cert skrzypcowy Ernesta Szantho.

Praga (546). Godz. 20.00. „Dy-ek- 
tor teatru*1, opera komiczna Mozar­
ta. —
Zbudowanie a-paratu radiowego jest.' 

drobnostką, gdy się zakupi ciześci 
składowe w  firmie „Kinofot". Lwów, 
ul. T zetciego Maja 11 A.

W ALNE ZGiROMADZENIE
ZWI4 ZKU I EKKOATLETYC Z- 

NEGO.
Przez ubiegłą niedzielę i ptonie- 

dżiałeik trw ały w W arszawie obra­
dy walnego zgromadzenia Polskiego 
Zwlazku Lekkoatletycznego. Po u- 
dzieleinliu absolutorium ustępującemu 
zarządowi wybrano nowy, w skła­
dzie następującym: Prezes — kpi. 
Misińsid, wiceprezes, kpt. Szeli- 
-gicwsiki. W  -skład zarządu weszli: pp. 
Weintal, Semadenii, Szyszko Bo­
husz, Frenkiel i Pawłowski. Komisja 
rewizyjna: ppill:. Bobkowski i dr. 
Gruner.

Do ważniejszych uchwał walne­
go zgromadzenia należy postanowie­
nie utrzymania opłat członkowskich 
w  dotychczasowej wysokości, 
zmniejszenie 3-zlotowej opłaty za 
legitymacje. Pozatem postanowi' >no 
rozklasyfikować wszystkie kluby 
lekkoatletyczne na trzy k,asy A, B i 
C —  stosownie do ich wyczynów 
sportowyoh, stanu posiadania boisk 
i rozmiarów organ-izowanych im­
prez i zawoaów sportowych.

Ustępujący zarząd otrzymał nadto 
specjalne votum zaufania z|a stano­
wisko, zająte w  sprawie wydziału 
sportów kobiecych.

7AWODY ŁYŻWIARSKIE WE 
WIEDNIU.

Zawody łyżwiarskie we Wiedniu, 
przyniosły kilka znakomitych wyni­
ków. Juniorzy: Bieg 500 mir. — 
Otrtner 496 sek (!), bieg 1500 mtr.: 
Ortner 2 min. 38.6 sek., bieg 1000 
mtr. — Ortner 1 min. 41.3 sek. W y­
niki Ortner a wskazuj? na niego jako 
na doskonale ziapowiadającą się siłę.

M I E i S K I  T E A T R  W I E L K  $
Początek przedstewień o godz. 7 30

Piątek 29 stycznia 1926.

Ż Y D Ó W K A
Opera w 4 aktach Halevy’ego 

OSOr Y :
Jan Franciszek d! Brogni, kardynał i pre­

zydent Rady . . . .  Michał Martini 
Księżniczka Eudoksa, synowicą cesarza 

Sydonia Kotowska 
Książe Leopold . . . K. Kwiatkowski 
Eleazar, złotnik . . . St. Gruszczyński 
Rachela, jego córka . . Franc. Platówrr- 
Ruggiero, naczelnik miasta Konstancji 

Leon Jeieński 
Alberti, oficer straży . F Marceiiński
K a t ...............................  * * *
H e r o ld ..........................F. Szymański
Lud miasta Konstancji, świta cesarska, 
szlachta książęca prałaci urzędnicy iżyczL 

Kapelmistrz: JAzel Lenrer 
Reżyser: Tadeucz Łowczyński.

TEATR NOWOŚCI.
Poczgtek o godz. 7*30.
Piątek 29 stycznia 1926.

MEDAUON PRABABKI
lekka komedja w trzech aktach Stanisła­

wa Warskiego.
OSOBY:

Ignacy Dowgirt, wła­
ściciel dóbr . . . Dobrzański 

Nikodema, daleka kre- 
wnr Dowgirta . . Kwiatkiewiczowa 

Kazimierz Krzycki, 
siostrzeniec Dow­
girta .....................Brzeski

Alina jego żona . . Dębicka 
Józef Porada dzienni­

karz ..........................Rasińsk:
Janina O-wiczówna, 

artystka . . Szczęsna
Franciszek Bąkowski, 

karbowy . . . .  Fertne.
Stasia, p '.ojowa . . Skrzydłovra.ca 
Stefan, służący . . Lewicki 
Brc nia, pokojowa 

Krzyckich . . . Żelichowska 
Rzecz dzieje się współcześnie. Akt I. 
W mieszk tiu Krzyck:ch w Warszawie. 
\kt. II. i III. w domu Dowgirta w Lubo­

widzu, w okolicy Płocka.
. Reżyse-- Juljan Dobizański.
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MAKARONY modoścignionej 
jakości.

1018 77KŁOS” Wszędzie do nabycia

Obfitość światła w ognisku domowem.
Koniecznością przyjemnego mjeszkania jest dostateczne i dobre oświetlenie. Św iatło  
nigdzie me powinno razić. Św iatło  żarówki elektrycznej winno być zawsze łago ­
dzone zasłonkam i z tkanin Iijb szkła. W  miejscach, w których z konieczności światło 
jest bez zasłonek, należy używać żarówek matowanych, lub jeszcze dogodniej

ze szkła opalowego. ' 5

PO LSK A  Ż A R Ó W K A O S  R A M

j  W Z A K ŁA  D Z I E  kosmetycznym i fryzjerskim Berta Tłijjj 
I (Plac Trybunalski Łmezanin), usuwa się z'pom ocą najno*' 
j  szych ap«.ratórf zmarszczki i nieczystości twarzy, czertfO”
| ności nosa i rąk. Tamże wykonuje się artystyczne fry***1' 
według paryskich żurnaii, farbowanie włosów o ry g in a le  
farbę Hem.e, strzyżenie włosów, roboty perukarS" 

i manicure. " 10”  •

K U P U JĘ najwyższe cenyP 10$ 
LWOWSKI, Jag ie llońska 2. 109

P«sndy I prace.

Ż a r ó w k i  n a j l e p s z e
i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzedaje firma 772

Henryk Sonnenschein, Lwów
Sienkiewicza I. 8. ró y  Lindego.

S łużącego biurow ego
rzutnego, uczciwego, na podstawie świadectw 

poszukują się. Zgłoszenia pod: „Świadectwo* 
do Administracji „KWjera Lwowskiego".

I N S E R U J C I E

l W ŁASNY WYRÓB —  CENY FABRYCZNE

K O Ł D R Y  ± , S 27-50
MATERACE fz TRAW. M0RSK od 42 

W LuS IE n NE oo 85 —
’  PODUSZKI pierzane od 17 50. —  GOTOWE
* PKZtŚCibRAOŁA pca kołdry od 11 50 —
*  „ na posłanie od 6 50. —
* Gotowe poszewki od 4-— . KOCE —  KAPY
*  FIRANKI — DYWANY itp. sprzedaje najtaniej

t FABRYKA POŚCIELI !
* PIETRUSZEW SKI-M LEKO *
t  Lwów, KORALNICKA 8. —  Talef. 37— 72. a
Z DLA ZAKŁAD! )W. — SZPITALI i t. p. — CENt 2
*  OFERTOWE NISKIE. 1069 ■* •
* •
a f i i e « m « « « « o s » N e » i a » i

DOSZUKUJĘ posady słu- 
■ żącego io biura lub do 
sklepu. Zgłoszenie do adm. 
Kurj. Lw. pod „Służący".

1113

Nauka I wychowania.

Kupne i sprzedaż.

pORTEPIAN
* ler-Rosendr

WIr*h schu 
ler-Bósendorfer“ krzyźu 

wy, stan i wygląd bard21 
dobry, sprzedam okazyjr-1 
Kopernika 26, parter, oficyn  ̂
Skleniarski. ll*ł j

C T^pN O G RA Fjl wyucza 
O  1  J_ wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto 
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1124

DOSZUKUJĘ lekcji w za 
» kresie rzkół średnich 
(niższe gimnazjum). Łaska­
we zgłoszenia do admin 
„Kurjera L.“ pod ,M. P.“ 1131

ABSOLWENTKA filozofji 
** z dokładną znajomością 
języka francuskiego i nie­
mieckiego udziela korepety­
cji i samodzielnych lekcji w 
zakresie szkół średnich. 
Zgłoszenia pisemne do ad­
ministracji „Ku jera Lwow." 
pod „Absolwentca". 1135

ATEMATYKI. geom. wy- 
kreśtnej, oraz jęz. fran 

cuskiego i niemieckiego uczą 
naucz gimnazjalni. Batorego 
34. IV. p od 3—5. 1137Zborowskich 10.

ĆW1TKA MĘSKA, ciem® 
(selskin-piżmak) do a® 

bycia okazyjnie w magazf 
nie Braci Lubelskich, ul. Ru‘ 
towskiegc, naprzeciw Ka|? 
dry U”

AALECZARNIĘ i 20 mof» 
gospodarstwo z inweą 

tarzem sprzedam za 9000&, 
Wpłata 70CiO zł. Juli*- { 
Buschke Heljodorowo p , S2 
mocin Poznańskie. U™ :

Różne.

I  TN1EWAŻN1AM zgubioi>* 
k-ł książeczkę wojsko'*,! 
wydaną p*-zez P. K. U. Stryj 
na nazwisko Kwaśiikiewf' 
Ignacy ur, w r. 189£. ll"

CORTEPIANY, pianina z2" 
* szczone, raprawia W*' 
kujące części mechaniki, <*■ 
rabia, stroje, skórkuje. N* 
żądanie wyjeżdża na pw 
w!ncję. Antoni Garma*1

/  u  w  i i  . d a m i a m  113f 
WT*. członków N . U. Z. Y. i prywatnych, że prowadzę 
pracownię obuwia na w łasną rękę w nowym  lokalu, 
przy ul. Wałowej 23. Wykonanie szybkie i sta-

Józef Hryczuk.

U cz się , w nauce twa p rzyszło ść .
1) Chcesz uzyskać cenzus nauki z klasy 4, 6, 8 gimn. 

(potrzebny ao awansu lub stabilizacji). 2) pragniesz po­
siąść ogólną wiedzę niezbędną w pracy i żyt 1 (prosp. 
U l ) 3) chcesz nauczyć się szybko języka angielskiego, 
niemieckiego, i u j  francuskiego (prosp II.), wpisz się za­
raz na: ,,Powszechne Kursa Korespondencyjne Matura", Kra­
ków, ul. Karmelicka 35. Uczą P. P. Profesorowie szkół 
średnich i Docenci Uniw. — Próbne lekcje na 8 dni, po 
nadesłaniu zł. 3. (w znaczsacn) Wpisy na II. semestr do 
1. lutego br. Informacje i prospekta bezpłatnie. Na od­
powiedź znaczki. 1121

Wielki wybór

k i l i m ó w  glinianskich
oraz

W yrobów  KOSZYKARSKICH
poleca najtaniej

„ K I L I M  GLJNIAŃSKI"
J v W Ó \ V  753

Halicka 5. —  Filja : Kopernika 23.

t c u r e a  u a u U o v j - e  , , W I
'od osobistem kierów n p-of. Bogusława Butrymowicza 

Kraków Stu.iencka 14.
.iizyjinują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|26.

K u r s a  obejmują:
1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, numanistyczne, 

neohumanlotyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne
I 2-Jetnie.

i) Kurs niższej szkoły śrsdnisj w zakresie 4 -eh klas.
Kurs seminarium nauczycielskiego 1 -roczny i 2-letni.

1) Kurs szkoły handiowp] jednoroczny i półroczny, 
i) Analogiczna Kurss pisemne wszystkicn typów, zapomo- 

r.ą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
tosLsły z Kursami zbiorowemi w Kiakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fecorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauk- tylko naj- 
ifh(ttil«|*ze siły fachowa gimnazjów krakowskich od 5 do 
!-ciu godzin dziennie.

Spis gier profesorów do przejrzenia w sakratarja r>. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

Uów(ci ic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
łtu Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Marja Ludwika RZEPECKA
Lwów, Halicka 20, III. p. 

artystyczna wytwórnia kwiatów poleca się 
na KARNAWAŁ. 729

HALLO 23-31 HALL0
„ ZUPEŁNA W YSPRZED A Ż

Żarówek mii OSRAM
s z t u k a  1 * 2 0  s s ę t r i k a

R. P O M P A C H
Jagielloń sk a 11. w podwórzu.

Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrzni 

Państwa.

ł t e k t a m a  t o  p o t ę g a !

T

m  | _______ .  .  7 .  wiersz milimetrowy; Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed
0 O D V  O O łO S Z e n  .  j w rubr- e Re. . M ar“ 40 gr. po'kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. K®  

i sprzedaż 8 gr. Mat^montalne 1 2 g T p o sz u k u ją ^  pra^y 2 gr.' N , kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 p. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółk. Wydawniczej. „  T l o n , n Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tel.29 19. pod zarz. Z Kielbusiewicza.


